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OD REDAKCJI

,.Przegląd Papierniczy" zamieszcza artykuły naukowe 1 po­
pularne z zakresu zagadnień technicznych 1 gospodarczych 
związanych z przemysłem celulozowo-papierniczym 1 pokrew­
nymi gałęziami przemysłu.

Odpowiedzialność za treść artykułów ponoszą sami auto­
rzy, za słownictwo chemiczne I z zakresu technologii pa­
piernictwa oraz maszynoznawstwa papierniczego odpowiada 
redakcja.

Nadesłane prace winny być w 2 egzemplarzach, pisane na 
maszynie z podwójnym odstępem i zaznaczeniem miejsc na 
umieszczenie rysunków.

Rysunki muszą być wykonane czarnym tuszem na białym 
papierze lub kalce.

Fotografie 1 reprodukcje fotograficzne muszą być wyko­
nane w kolorze czarnym na błyszczącym papierze.

Proste wzory 1 równania należy podawać pismem maszy­
nowym. Wzory 1 równania, których nie da się zestawić przy 
pomocy prostych znaków drukarskich winny być wykonane 
w formie oddzielnych rysunków.

Przypisy podane na końcu pracy winny zawierać począt­
kową literę imienia i nazwisko autora cytowanej pracy, 
tytuł czasopisma, tom (podkreślony) początkową stronę pra­
cy l rok wydawnictwa (w nawiasie).

Tytuły czasopism należy podawać według ogólnie przy- 
tętych skrótów np. tytuły czasopism chemicznych według 
skrótów opracowanych przez American Chemical Society, 
przyjętych przez Polskie Towarzystwo Chemiczne 1 opubli­
kowanych w Kalendarzu Chemicznym 1939 r.

Nadesłane prace winny być zaopatrzone w streszczenia 
w języku angielskim. W przypadku niemożności nadesłania 
przez autora streszczenia w języku angielskim należy za­
łączyć streszczenie w języku polskim, tłumaczenia którego 
dokona na własną odpowiedzialność redakcja.

Artykuły drukowane w „Przeglądzie papierniczym" są ho­
norowane.

Odbitki autorskie w ilości nie mniejszej niż 50 egzempla­
rzy autorzy mogą zamawiać na koszt własny.

Rękopisów redakcja nie zwraca.
Redaktor techniczny przyjmuje w; poniedziałki, od godz. 
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FROM THE EDITOR

„The Polish Paper Review" publishes Scientific and pu- 
pular artioles on technical and economic problems, connec­
ted with pulp and paper manufacture and with other corre­
lated branches of industry.

Authors take the responsibility for the contens of their 
articles, while the Editor Is responsible for the chemical 
and technologic vocabulary.

Papers must be typewritten and (submitted In duplicate; 
with double spacing and marked places for illustrations. 
Photographs and photographic reproductions should be 
made in black on shining paper.

Simple formulae and equations should be typewritten, 
the more complicated ones must be sent as separate dra­
wings.

References at the end of the paper should' contain, the 
author's Initials and title of review, volume numbers (un­
derlined), page and date (in brackets).

Titles of reviews must be given according to generally 
used abbreviations e. g. these accepted by the American 
Chemical Society.

Papers should include a brief summary In English, Com- 
munlcations published in „The Polish Paper Review" are 
salaried. Reprints from fifty upwards, may be presented to 
authors a t their own cost.

Manuscripts are not returned to authors. The Technical 
Editor receives on Mondays from 3 p. 4 p. m.
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Pieriuszy Kongres Technikom Polskich
First Congress of Polish Engineers and Technicians

06 : 6

W dn. 1—3 grudnia 1946 r. Naczelna Organizacja 
Techniczna zwołała w Katowicach Pierwszy Kon­
gres Techników. Kongres odbył się pod hasłem 
dyskusji nad planem  trzyletnim . Papiernicy pol- 
sfcy przygotowali się do prac zjazdowych poprzez 
narady techniczne w Centralnym  Zarządzie P rze­
mysłu Papierniczego i zebrania dyskusyjne w Sto­
warzyszeniu Inżynierów i Techników Przem ysłu 
Papierniczego. W referatach, k tóre zgłosili przed­
stawiciele Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 
Przem ysłu Papierniczego na Kongres w  K atow i­
cach, znalazły także pełne odzwierciedlenie zagad­
nienia poruszane na II Ogólnopolskim Zjeździe

Dr JADWIGA MARCHLEWSKA-SZRAJEROWA

Papierników  zorganizowanym w dn. 16 i 17 sierp­
nia 1946 r. w Jeleniej Górze. Do wygłoszonych prze­
mówień *) i dyskusji prowadzonych na II Ogól­
nopolskim Zjeździe Papierników  „Przegląd P a­
pierniczy" nie wraca, stając ńa stanowisku, że 
treść istotna prac zjazdowych zawiera się bez 
reszty w  szczegółowych refera tach  umieszczonych 
w tymże numerze. Num er specjalny „Przeglądu 
Papierniczego" poświęcony Kongresowi Katowic­
kiem u ukazuje się ze znacznym opóźnieniem, wy­
wołanym przeszkodami natu ry  technicznej zawiera 
przecież m ateriał niezdezaktualizowany.

6 6 1 . 713 : 676

Zarys sytuacji przemysłu celulozoino- papierniczego
An oudine of the situation in the pulp and paper industry

Znaczenia przem ysłu papierniczego dla k ra ju  nie 
trzeba chyba uzasadniać, twierdzenie, że ilość pa­
pieru zużytego rocznie na głowę mieszkańca św iad­
czy o kulturze i cywilizacji danego k ra ju  nie pod­
lega również dyskusji. Fakt, że zużycie papieru 
w Polsce w 1937 r. wynosiło 6,7 kg., gdy np. 
w Szwecji w 1945 r. wynosiło blisko 70 kg., zmusza 
nas do podwyższenia konsum pcji papieru, czego 
w arunkiem  jest wzmożenie produkcji. Znalazło to 
bardzo w yraźnie swój w yraz w planie produkcyj­
nym M inisterstwa Przemysłu. P lan  ten  był już raz 
dyskutowany na szerszym forum  fachowców, m ia­
nowicie na II Zjeździe Papierników  w sierpniu 
1946 r. w Jeleniej-Górze. Uwzględniając popraw ki 
wówczas zgłoszone, będzie jeszcze raz dyskutow a­
ny w obradach naszej sekcji.

Celem mego refera tu  m a być danie wytycznych, 
teoretycznych, rozbudowy przem ysłu papierniczego 
i podanie najbardziej „rewolucyjnych" zmian, k tó ­
re zaszły w tej dziedzinie przem ysłu na świecie.

Nie stać nas bowiem dzisiaj na „klecenie" fabryk, 
których produkcja nie wytrzym a konkurencji 
światowej. M usimy dawać dużo taniego papieru, 
możliwie najwyższej jakości, k tóry  również będzie­
my mogli eksportować.

*) Referaty:
a) O rganizacja  przem. pap ie rń .—Mgr. B ronisław  Słotw lński
b) Sprawozd. .roczne przem. papierń.—imż. Julian Bartnicki
c) 3-letnl plan gospod.—Inż. Emil Kraul
d) Zagadnienie zatrudnienia — Jan Szrajber
e) Zaopatrzenie przem. papierń.—imż. Bolesław Rothert
f) Sprawa zbyitu w przem. papierń.—imż. Arkad. Ajszczak
g) Sytuacja finansowa przemysłu papierniczego -— Stefan

LibiszowBkl

Na produkcję papieru z najdroższych surowców 
włókienniczych, najm niej rentow nym i metodami 
mogła i może sobie jeszcze przez jakiś czas pozwa­
lać Anglia. Jednak  i WT, B rytania poza klasycz­
nymi metodami1 produkcji papieru  ze szm at na pa­
piernicach 60 cm. szerokości, staw ia dziś na jbar­
dziej nowoczesne m aszyny o szer. 6,5 m. z wbudo­
waną m aszyną do powierzchniowego klejenia pa­
pieru (Massey Coating) aby papier ilustracyjny 
czy drukow y n ie robić ze szmat a z 70% drzew nej 
miazgi, 30% m asy celulozowej i kleić powierzch­
niowo skrobią z dodatkiem  syntetycznych żywic, 
a n ie  znacznie droższą kazeiną.

Ta sama konserw atyw na Anglia zastosowała do­
datek sztucznych żywic do papieru, przez co nie- 
tylko uzyskała wodoodporny papier (celowości za­
stosowania jego do produkcji i  m ap strategicznych, 
papieru pakowego dla żywności i am unicji nie trze­
ba podkreślać), ale i znaczną oszczędność surowców 
zasadniczych i pomocniczych (masy celulozowej 
i kalafonii). Papier trak tow any sztucznymi żywi­
cami (melaminową lub mocznikową) nietylko m a 
wysoką wytrzymałość w stanie m okrym  i nie traci 
struk tu ry  papieru po namoknięciu, ale m a rów­
nież znacznie wyższą wytrzymałość w stanie su­
chym, przez co można np. robić papier 90 gr. z do­
datkiem  żywic sztucznych o takiej samej w ytrzy­
małości, jak papier 100 gr bez dodatku żywic syn­
tetycznych. Daje to w tym  wypadku nietylko 
oszczędność włókna, ale również oszczędność na 
wadze, a więc na transporcie.
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Jest oczywiście kw estią kalkulacji, czy tańszy 
będzie papier czysto celulozowy, czy z dodatkiem 
żywic syntetycznych. Ale jasnym  jest jedno, że 
w naszych w a r u n k a c h  b r a k u  m a s y  
c e l u l o z o w e j ,  o s z c z ę d z a n i e  s u ­
r o w c a  p o d s t a w o w e g o  m a  n a j ­
w y ż s z ą  w a r t o ś ć .

Wzmożenie produkcji możemy osiągnąć tylko 
przez pełne wykorzystanie możliwości produkcyj­
nych istniejących fabryk, przez ich modernizację 
i staw ianie nowych, nowoczesnych zakładów oraz 
przez pracę nowoczesnymi' metodami.

Jeśli chodzi o przemysł papierniczy, to należy 
on do najstarszych przemysłów i najbardziej kon­
serwatywnych. Przez wieki, bo od ostatnich wieków 
przed narodzeniem  Chrystusa do drugiej połowy 
XIX w., czerpał swój podstawowy surowiec —■ 
włókno z odpadków przem ysłu włókienniczego, tzw. 
szmaty. Zależnie od surowców przerabianych we 
włókiennictwie przerabiał bawełnę, len, konopie, 
nieco roślin egzotycznych; jutę, ramię. W prawdzie 
w łókniarstwo z równym  powodzeniem przerabia 
surowce pochodzenia zwierzęcego (wełna, jedw ab 
naturalny) co i roślinnego, ale inne potrzeby za­
spakaja tkanina wełniana, a inne baw ełniana, 
w skutek różnych cen tych surowców, różnych ko­
sztów produkcji, są różne ceny m ateriałów . P rze­
mysł włókienniczy oparty  na  surowcach roślinnych 
jest znacznie większy niż przem ysł oparty  n a  su­
rowcach zwierzęcych. S tąd znacznie większe zapo­
trzebowanie surowców roślinnych, k tóre jednak 
w przeważającej m ierze trzeba do Europy im por­
tować. Rozwój papiernictw a będący konsekwencją 
podnoszenia się kultury , oświaty, piśmiennictwa, 
czytelnictwa, w ym agał dużych ilości taniego surow ­
ca roślinnego. Bowiem w  przeciwieństwie do włók- 
n iarstw a — papiernictw o nie może przerabiać włó­
kien pochodzenia zwierzęcego. Technologia włó­
kiennictw a polega na przeróbce włókien przez 
przędzenie i tkanie, t. zn. że włókna przedłuża 
się (przędzenie) i wzmacnia przez skręcanie, przę­
dzę jednoczy się w  nić, skręca i tka. Celem papier­

nictw a nie jest otrzym anie „tkaniny papierowej", 
a papieru, k tóry  m a „struk tu rę  spilśnioną". Aby 
mógł powstać papier, w łókna trzeba spilśnić, uda 
się to tylko wówczas, gdy włókna będą krótkie 
i na końcach rozszczepione „miotełkowato". Roz­
szczepiać m iotełkow ato mogą się tylko włókna 
roślinne, których morfologia zezwala na  rozszcze­
pianie się wzdłuż.

Pierwszym  krokiem  na drodze usamodzielnienia 
się od odpadków włókienniczych było wprowadze­
nie esparto (inaczej zwanego traw ą alfa), jest to 
znowu roślina egzotyczna, k tó rą trzeba im porto­
wać. Tak więc w połowie XIX w. na rozwój prze­
m ysłu papierniczego mogły sobie pozwolić tylko te 
kraje , k tóre m iały w ielki przem ysł włókienniczy, 
dostarczający szm at oraz k ra je  posiadające kó- 
lonie, z których sprowadzono takie surowce jak: 
ju ta, ramia, esparto. Reszta krajów  była skazana 
na im port papieru. Zaczęto więc szukać na konty­
nencie surowca zastępczego i znaleziono drogą em­
piryczną, że z drew na drzew iglastych da się otrzy­
mać m ateria ł w łóknisty — celulozę — nadającą 
się do wyrobu papieru.

W tedy to powstał przem ysł celulozowy, nie opar­
ty  na podstawach naukowych, pełen przesądów i za­
bobonów, rozwianych ostatecznie dopiero w okresie 
m iędzy-wojennym  w naszym stuleciu. Rzecz jasna, 
że ten  rozwój przem ysłu celulozowego jest już 
oparty  na zdobyczach nauki. ,

Pierwszym  faktem  dającym  naukowe podstawy 
przemysłowi celulozowemu, było stwierdzenie, że 
celuloza jes t chemicznym indyw iduum  o wzorze 
sumarycznym (CeHioOs), i że jako takie wystę­
puje we wszystkich komórkach roślin jedno- i wie- 
lorocznych.

W stanie praw ie że chemicznie czystym wystę­
puje celuloza w  bawełnie, w innych roślinach to­
warzyszą jej różne składniki.

Drugim  faktem  było określenie budowy cząstecz­
ki celulozy; okazało się, że jest ona polimerem 
glukozydowym o budowie łańcuchowej, którego 
wzór przyjm ujem y dzisiaj za

Trzecim faktem  było udowodnienie, że tylko czą­
steczki o budowie łańcuchowej, posiadające odpo­
wiedni stopień polimeryzacji (nie niższy od P  =  80), 
posiadają charakter włóknisty. (Stwierdzono, że 
stopień polimeryzacji celulozy w roślinach wynosi
10.000, w  masie celulozowej ok. 3.000).

Na podstawie tych trzech faktów, stwierdzonych 
najczulszymi m etodam i badawczymi, można okre­
ślić przydatność celulozy do różnych gałęzi prze­
m ysłu i sformułować zadania przem ysłu celulo­
zowego.

Celulozo wnictwo m a na celu: o t r z y m a n i  e 
m a s y  c e l u l o z o w e j ,  z a w i e r a j ą c e j  
j a k n a j w i ę c e j  c z y s t e j  c e l u l o z y  
z w s z e l k i c h  s u r o w c ó w  r o ś l i n ­

n y c h .  Przy czym winno jak  najszerzej wyko­
rzystać w skali przemysłowej pozostałe składniki 
roślinne i dbać, jak  każdy przemysł chemiczny, 
o regenerację odczynników i zamknięcie cyklu pro­
dukcyjnego.

W zależności od czystości masy celulozowej, tzn. 
zawartości celulozy, będziemy stosowali masę ce­
lulozową do przeróbki papierniczej lub chemicznej, 
czyli na m ateria ły  wybuchowe, sztuczne włókna, 
lakiery, kleje, ap retu ry  i etery celulozowe. Bo­
wiem  przem ysł celulozowy, k tóry  powstał dla po­
trzeb przem ysłu papierniczego, usamodzielnił się 
(zwłaszcza w Szwecji celulozownie nie są związa­
ne z papierniam i) i stworzył podwaliny pod cały 
szereg gałęzi przem ysłu chemicznego.
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Przem ysł celulozowy posiada dzisiaj k ilka m e­
tod w yodrębniania celulozy z surowców roślin­
nych, wybór m etody zależy głównie od dwóch 
czynników:

1. Z jakiego surowca m am y otrzyjnać masę ce­
lulozową i

2. Jak i stopień czystości, tzn. jaką  zawartość ce­
lulozy i jaki przeciętny stopień polim eryzacji ma 
posiadać otrzym ana masa celulozowa.

Praktycznie przy planow aniu celulozowni należy 
liczyć się jeszcze z w arunkam i energetycznymi 
w  k ra ju  i możliwościami przeróbki i w ykorzysta­
nia odpadków produkcyjnych.

W tablicy I-ej zestawiono m etody przemysłowe 
otrzym ania m asy celulozowej, potrzebne dla każ­
dej m etody surowce roślinne i pomocnicze, wady 
i zalety metody, przydatność mas.

Z zestawienia wynika, że n a j b a r d z i e j  
uniw ersalną jest m etoda siarczanowa: przerabia się 
praktycznie biorąc wszystkie surowce roślinne, 
otrzym ane tą  m etodą masy, znajdują zastosowanie 
zarówno w przem yśle papierniczym  jak  i che­
micznym. Metoda siarczanowa jest najrentow niej- 
szą: wykorzystanie odpadków produkcyjnych mo­
że być całkowite, regeneracja odczynników i ciepła 
conajmniej o 80%.

K ierunek rozwoju naszego przem ysłu celulozo­
wego jest dla mnie zupełnie jednoznacznie w yty­
czony: wobec zasobów sosny, ew entualnie przeróbki 
słomy, wobec możności przerabiania św ierku 
i drzew liściastych i  „doskonałości11 m etody siar­
czynowej — t y l k o  i j e d y n i e  m e t o d a  
s i a r c z a n o w a  m a  w P o l s c e  m o ż l i ­
w o ś c i  r o z w o j o w e .

Na podstawie inform acji i doświadczenia zebra­
nego wśród uczonych i p raktyków  podczas moich 
tegorocznych podróży służbowych zagranicą, mogę 
twierdzić z całą stanowczością, że na  świeeie roz­
wój przem ysłu celulozowego idzie w k ierunku m e­
tody siarczanowej. W K anadzie od 10 la t nie w y­
budowano ani jednej fabryki siarczynowej {mimo 
ogromnych zasobów świerku), S tany Zjednoczone 
i Szwecja rozbudowują stale i ulepszają celulozow- 
nie siarczanowe. Niemcy budowały jedną za d ru ­
gą najnowocześniejsze fabryki siarczanowe (Jo- 
hannesmiihle, Kunersdorf). F rancja m yśli o budo­
wie celulozowni siarczanowych w koloniach, by, 
przerabiać drewno drzew tropikalnych (eukaliptus, 
parasolnik itp.). Jedna Anglia nie bierze udziału 
w tych wysiłkach, gdyż W. B rytania nie posiada 
ani jednej celulozowni (brak drewna), a angielski 
przemysł papierniczy pracuje nadal przeważnie na 
surowcach i odpadkach przem ysłu włókienniczego 
oraz im portowanej m asie celulozowej z K anady 
i Szwecji, pozostawiając tym  krajom  troskę o po­
stęp techniczny przem ysłu celulozowego.

Jeśli chodzi o polski przem ysł celulozowo-pa­
pierniczy, to jest on na  bardzo nierównom iernym  
poziomie. Przemysł papierniczy rozporządza kilko­
m a zakładam i1 (Klucze, Myszków, Włocławek, Ru­
dawa 1 maszyna) z nowoczesnymi papiernicam i 
i urządzeniami, większość papierni na Ziemiach 
Odzyskanych m a przestarzałe instalacje. •

Przem ysł dostarczający półproduktów, tzn. m iaz­
gi drzewnej i m asy celulozowej przedstaw ia się 
nie najlepiej.

Ścieralnie drew na, zwłaszcza stare, pracują nie­
rentow nie, zużyw ają zbyt dużo energii na jednostkę 
produkcji, poza tym  są bardzo rozrzucone w  tere­
nie i w skutek tego koszty transportu  podwyższają 
znacznie koszt ścieru. Gatunkowo miazga drzewna 
nie jest zbyt dobra, a to w skutek braku  urządzeń 
do starannego sortow aniaj ścieru i produkcji, p ro­
wadzonej empirycznie, bez kontroli laborato ry j­
nej. P rzy  obecnym przeciętnym  gatunku miazgi 
drzewnej, nie możemy m arzyć o robieniu papieru 
gazetowego li tylko ze ścieru, jak  to m a miejsce 
w Związku Radzieckim i jednej ze szwedzkich fa­
bryk. Zupełnie prym ityw nie jest u  nas postawiona 
spraw a bielenia miazgi drzewnej, zagadnienie 
b. ciekawie rozwiązywane w St. Zjednoczonych, 
przez bielenie nadtlenKami.

Tak wybielony ścier n ie żółknie w tórnie i używa 
go się do w yrobu wyższych gatunków  papieru, 
oszczędzając droższej m asy celulozowej.

Sytuacja przem ysłu celulozowego do roku 1935 
przedstaw iała się jak  najgorzej, przem ysł celulo­
zowy powstał jako m alum  necessarium  przy prze­
myśle papierniczym, pracow ał przeważnie n a js ta r­
szą i najm niej rentow ną m etodą roztw arzania 
drew na jednozasadowym siarczynem  wapniowym. 
Nie doceniał znaczenia zasadniczego surowca — 
wody, był mało zmodernizowany pod względem 
apara tu ry  i n ie  m iał racjonalnej gospodarki ener­
getycznej, wreszcie nie w ykorzystał praw ie wcale 
odpadków. Od 1935 r. pod wpływem nacisku prze­
mysłu chemicznego (zrazu sztucznych włókien, 
a potem  m ateriałów  wybuchowych) zaczyna się 
lekka poprawa; celulozownie częściowo m oderni­
zują się, pow stają lub są planow ane nowe, na  pod­
stawie nowoczesnych założeń.

Działania wojenne i zmiana granic Rzeczypospo­
litej znowu zm ieniły obraz przem ysłu celulozowe­
go. Nowoczesne celulozownie siarczanowe w Ko- 
chawinie, jak  również budująca się fabryka m asy 
siarczynowej w  Ław nie n. Niemnem, odeszły do 
Zw. Radzieckiego.

Fabryka w  Niedomicach została całkowicie zni­
szczona, urządzenia wywiezione, w ytw órnie w  Czu- 
łowie, Kluczach i K aletach mocno uszkodzone, we 
Włocławku unieruchomiono fabrykę przez wywie­
zienie urządzeń kotłowni i siłowni.

Na Ziemiach Odzyskanych zastaliśm y fabryki 
zniszczone lub zdemontowane; do względnie szyb­
kiej odbudowy nadaw ały się tylko celulozownie: 
siarczynowa w  W arcie i siarczanowa w Krapko­
wicach.

W sum ie więc rozporządzamy 7 celulozowniami, 
których zdolność produkcyjna wg. re fera tu  inż. 
J. Łapińskiego i  inż. E. Szwarcsztajna, wyniesie 
w r. 1947 — 105.500 ton, w 1948 r. 113.000 ton, 
a w 1949 r. — 144.000 ton, już po wykonaniu prac 
inwestycyjnych, m ających na  celu wzmożenie pro­
dukcji. Mimo to, bilans naszej gospodarki celulo­
zowej, biorąc pod uwagę zgłoszone zapotrzebowa­
nie dwóch tylko przemysłów: papierniczego i włó­
kienniczego (przemysł chemiczny dotąd nie zgłosi}
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Metoda
Surowce
roślinne

Surowce
pomocnicze

Wady
metody

Zalety
metody

Przydatność 
otrzymanych mas 

do przeróbki

Roztwarzanie
kwaśne

Jednozasado wy
siarczyn

Mało wyzyskiwa­
ne produkty 
uboczne

Przydatność do 
wyrobu średnich 
gatunków papieru 
z niebielonej ma­
sy. Łatwość bie­
lenia.

świerk a)
wapniowy

Niemożność rege­
neracji około 40%

Najtańsza i najle­
piej opracowana

Papierniczej i chemicz­
nej

i.
siarczynowa

(jodła, osika) b)
sodowy droższa

Można dwusto­
pniowo roztwarzać 
sosnę

Papierniczej (szczegól­
nie na pergaminy ma­
szynowe) i chemicznej

c)
amonowy droga

Nisko-lepka masa Papierniczej, chemicz­
nej, szczególnie na fo­
lie

d)
magnezowy droga

Regeneracja
ługów
Nisko-lepka masa

Papierniczej i chemicz­
nej szczególnie na fo­
lie i lakiery

3.
chlorowa

słoma
trzciny
topola

chlor
wodorotlenek
sodowy

kosztowna elektro­
liza, celem otrzy­
mania surowców 
pomocn. duża za­
wartość hemice- 
luloz

Dobra białość 
masy

Wyłącznie papierni­
czej, szczególnie per­
gaminów .

3.
azotowa

buk, drzewa 
liściaste

kwas azotowy kosztowna Mało hemiceluloz Przede wszystkim cięte 
włókno

Roztwarzanie
alkaliczne

Mniejsza ca 5% 
wydajność celulo­
zy z drewna. Cie­
mna barwa niebie- 
lonej masy. Tru­
dność bielenia

Możliwość użycia 
sosny, doskonal­
sza regeneracja 
ługów (80%). Wy­
korzystanie od­
padków, wysoka 
wytrzymałość mas

•

i.
sodowa

sosna, słoma węglan sodowy, 
wapno

kosztowny
N a,C 03

Wyłącznie papierni- • 
czej, niebiałych pap.

2.
siarczanowa

sosna, świerk 
drzewa liśc. 
słoma, rośliny 
jednęroczne

przykry zapach Zamiast drogiej 
Na2CO:j 
tani Na2S 0 4 
Oprać. m. biel

bez wstępnej 
hydrolizy

wapno,
siarczan sodowy

Papierniczej i chemicz­
nej

z hydrolizą rozcieńczony 
kwas siarkowy

droższa

«

mało cukrów 
i hemiceluloz

Chemicznej
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zapotrzebowania na masę celulozową do przeróbki 
na estry i etery celulozowe) zamkniemy w okresie 
1947—1949 bilans niedoborem i to dość poważnym. 
W 1947 r. wyniesie on 29.500 ton, w 1948 r. — 51.000 
ton, w 1949 r. — 23.000 ton. P rzy czym w 1949 r. 
zaspokoimy zapotrzebowanie przem ysłu papierni­
czego, a saldo ujem ne wykazuje tylko produkcja 
masy celulozowej do przeróbki na sztuczne włókna.

Powstaje więc pytanie, jak  pokryć niedobór m a­
sy celulozowej. Możriaby myśleć o rozbudowie 
istniejących fabryk, należy jednak przedtem  prze­
dyskutować w arunki techniczne i możliwości roz­
wojowe.

W arunki techniczne zestawiono w tablicy II.
Z powyższego zestawienia wynika, że fabryki 

w Czułowie i Warcie nie m ają technicznego uza­
sadnienia bytu, odbudowano je sposobem gospodar­
czym z powodu głodu m asy celulozowej. Powinny 
one ulec likwidacji w dalszej przyszłości.

W długofalowym planowaniu należy uwzględniać 
transport wodny drewna, ze względu na taniość 
transportu  i korowanie maszynowe, gdyż nie do­
staniem y strugaczy w lesie, a maszynowo czyści 
się łatw iej drewno, k tóre napęczniało (w Szwecji 
stosuje się wyłącznie korowanie drew na za pomo­
cą bębnów okorowywujących).

Moim zdaniem celulozownie w Czułowie i W ar­
cie w inny być skasowane, a na ich miejsce w ybu­
dowana nowoczesna fabryka w  Koźlu, k tóra ma 
szereg zalet — bardziej centralne położenie nad 
Odrą, możność transportu  surowców i produktów  
wodą (również koleją). Spraw a ścieków na środko­
wym biegu Odry nie jest tak  groźna, jak  w W arcie 
lub Czułowie. Wreszcie można wykorzystać pofa- 
bryczne budynki i część zachowanych urządzeń. Ze 
względu na niecelowość techniczną istnienia fabryk 
w Czułowie i Warcie, będę się stanowczo sprzeci­
wiać jakim kolw iek inwestycjom w  tych fabrykach, 
zwłaszcza w dziale wykorzystywania odpadków, 
gdyż nie zmieni to podstawowych w arunków  tech­
nicznych tych fabryk, a tylko będzie przeszkodą 
w ich likwidacji.

Fabryka w  Kluczach ze względu na największe 
trudności w odprowadzaniu ścieków, nie może być 
rozbudowana, dopóki spraw a przeróbki ługów po- 
celulozowych nie zostanie całkowicie rozwiązana 
przez dalszą przeróbkę i postawienie wyparek, ce­
lem w yparowyw ania reszty odpadków (np. w yw a­
ru, jeśli postawi się spirytusownię). Ani 1 litr  ście­
ków nie może być w ydalany poza obręb fabryki.

Za odbudową Niedomic przem awia centralne po­
łożenie, bliskość laSów świerkowych, bliskość fa­
bryki chloru (Moścdce), możliwość doprowadzenia 
taniego środka opałowego (gazu ziemnego). Mogą 
być w  Niedomicach trudności z wodą; oczyszczanie 
wody ze stosunkowo płytkiego Dunajca, niosącego 
w  czasie przyboru dużo zawiesin, jest kosztowne. 
Wadami są: niemożność spławiania drew na i wresz­
cie słaba kom unikacja kolejowa. Toteż o ile po­
przednio miałam zastrzeżenia w  spraw ie odbudowy 
celulozowni siarczynowej w  Niedomicach, dzisiaj 
uważam ją  za celową, zwłaszcza wobec odnalezienia 
części urządzeń i rozpoczętej rewindykacji.

Rozbudowa celulozowni we W łocławku jest ze 
wszechmiar celowa, gdyż jest możliwa stosunkowo 
niedużymi kosztami, przy czym osobiście wydaje 
mi się nietylko celowym zmodernizowanie bielarni, 
ale również w ym iana 4-ch m ałych w arników  sta­
rego typu, na w arniki o pojemności np. 160 mp. 
z podgrzewaczami, przez co zdolność produkcyjna 
wzrosłaby o 7000 ton m asy celulozowej rocznie.

Celulozownię w K aletach należy zmodernizować, 
zwłaszcza w dziale regeneracji chemikalii i wy­
korzystyw ania odpadków, a Krapkowice rozbudo­
wać i przewidywać w długofalowym planowaniu 
budowę bielarni.

Modernizacja fabryk we Włocławku, Kluczach, 
Kaletach, Krapkowicach i budowa nowoczesnej 
fabryki w Koźlu na  miejsce dwóch przestarzałych 
m ałych w ytw órni w  Czułowie i Warcie, rozwiązu­
je do pewnego stopnia niedobór m asy celulozowej, 
papierniczej. Na zaspokojenie potrzeb przem ysłu 
włókienniczego i chemicznego w przyszłości, pozo­
staw ałyby tylko Niedomice. Przed wojną w 1939 r. 
masy do przeróbki chemicznej produkowały dwie 
fabryki: w  Niedomicach i we Włocławku; Niedo­
mice były w tym  celu specjalnie wybudowane, 
a obecnie, po wprow adzeniu dalszych zdobyczy 
techniki (podgrzewanie ługów, frakcjonowanie m a­
sy celulozowej, stosowane na szeroką skalę 
w Szwecji) spełniałyby nadal swoje zadanie. Nato­
m iast technicznym nonsensem jest produkcja masy 
do przeróbki chemicznej we Włocławku, słabo 
przystosowanym  pod względem technicznym i nie- 
p o siad a j^y m  zasadniczego surowca odpowiedniej 
jakości, jakim  jest woda. Ponadto Włocławek musi 
zaopatrywać w masę bieloną przemysł papierniczy, 
a zupełnie niewskazanym  jest, by  jedna i ta  sama 
celulozownia produkow ała równolegle m asy nie- 
bielone, bielone i do przeróbki chemicznej. Otrzy­
m ywanie mas dla tych celów, wymaga znacznie 
bardziej skomplikowanego procesu technologiczne­
go i dostosowanej do niego aparatury . Dlatego też 
celulozownia, k tó ra w yrabia m asy do celów che­
micznych, powinna być specjalnie wyposażona, przy 
czym wg. dzisiejszego stanu wiedzy, obojętne jest, 
czy m asa została otrzym ana ze świerku m etodą 
siarczanową czy siarczynową.

Koszta w  obu wypadkach są wysokie i to do 
30% wyższe, niż przy bieleniu zwykłej m asy dla 
celów papierniczych.

Przy metodzie siarczynowej wg. nowoczesnych 
metod, trzeba się liczyć z m ałą wydajnością drewna 
(ostre zgotowywanie masy, celem pozbycia się Jhe- 
miceluloz i uzyskanie bardziej monodyspersyjnego 
układu, czyli bardziej równomiernego stopnia po­
limeryzacji). Wg. danych szwedzkich fabryk, wy­
dajność z i m 3 w arnika, wynosi dla m as na prze­
róbki na  sztuczne włókno 81 kg., wobec 126 kg. 
z i m 3 dla m as niebielonych) i dużymi stratam i 
od 3 do 8% przy frakcjonow aniu m asy celulozowej 
(celem dalszego ujednostajnienia stopnia polim ery­
zacji i pozbycia się mączki, k tóra jak wiadomo, za­
w iera większość żywic obecnych w drewnie).

Przy metodzie siarczanowej stosuje się wstępną 
hydrolizę drew na (celem usunięcia niższych poli­
merów) i kosztowne wielostopniowe bielenie (zwy-
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kle 5 do 7-stopniowe, jednak jedna z fabryk 
szwedzkich buduje instalację do bielenia 14-stop- 
niowego, podobnie jak  to m a m iejsce w  St. Z jed­
noczonych). W ybór m etody zależy od posiadanych 
surowców, kalkulacji oraz posiadanych specjali­
stów. Przem ysł sztucznych włókien zgłosił zapo­
trzebowanie na 18.000 do 24.000 ton rocznie m asy 
celulozowej, a ilość ta  będzie zapewne wzrastać. 
Dojdzie jeszcze prawdopodobnie zaopatryw anie in­
nych gałęzi przem ysłu chemicznego, w wysoko­
gatunkową lub uszlachetnioną masę celulozową. 
Zdolność produkcyjna Niedomic jest przewidziana 
na 18.000 ton rocznie, czyli już w 1949 r. staniem y 
wobec niemożności pokryw ania zapotrzebow ania 
masy celulozowej do dalszej przeróbki. Należy 
więc przewidywać prócz Niedomic budowę drugiej 
fabryki, -specjalnie przystosowanej do w yrobu m a­
sy celulozowej dla przeróbki chemicznej. T aką fa­
bryką jest fabryka w Jeleniej-Górze, związana 
organicznie z fabryką ciętych włókien (dawna 
Phrix), z k tó rą obecnie graniczy przez płot. Za 
czasów niemieckich celulozownia nietylko w yra­
biała masę celulozową, ale prow adziła również 
oddział alkalicelulozy i wstępne dojrzewanie. Ma­
sę celulozową wyciskano tylko do 40% suchości, 
odpada więc koszt całkowitego wysuszania m asy 
celulozowej.

Produkcja celulozowni w Jeleniej-G órze wyno­
siła 18.000 ton rocznie i była całkowicie zużywana 
przez fabrykę sztucznych włókien w Jeleniej- 
Górze. .

Za odbudową jeleniogórskiej fabryki m asy celu­
lozowej dla przem ysłu sztucznych włókien, prze­
m aw iają następujące fakty: dobre położenie surow­
cowe (drewno sosnowe Niemcy sprow adzali z po­
bliskich rejonów  Śląska i Ziemi Lubuskiej, węgiel 
z Zagłębia Wałbrzychskiego, woda górska m ięk­
ka na miejscu, siarczan sodowy jako odpadek 
z fabryki ciętych włókien). Fabryka jest nowoczes­
ną, jedynie i wyłącznie budow aną w  celu otrzym y­
wania mas do przeróbki chemicznej, z rozbudowa­
nymi oddziałami przeróbki produktów  ubocznych 
np. z cukrów po hydrolizie wstępnej otrzym ywano 
chemicznie czystą glukozę, stan zachowania fabryki 
ok. 30% (zwłaszcza arm atura). Wreszcie odbiorca— 
fabryka ciętych włókien była na miejscu i m a być 
odbudowana. W razie niezbyt szybkiej odbudowy 
fabryki włókien sztucznych, pobliskie papiernie 
miałyby masę bieloną na miejscu, proces techno­
logiczny otrzym ywania m as dla celów papierni­
czych jest prostszy i m ożnaby wcześniej rozpocząć 
produkcję.

W pierwszym okresie rozbudowy celulozowni, 
fabryki przeznaczone w długofalowym planow aniu 
do wyrobu m as dla przeróbki chemicznej, w yra­
białyby m asy papiernicze, aby umożliwić m oderni­
zację starszych fabryk. Ostatecznie planow ałabym  
budowę nowych (niekomasowanych fabryk, sposób 
budowy gospodarczy m a zalety inwestycyjne, ale 
nie wytrzym uje rzeczowej k ry tyki technicznej) 
i m odernizację dużych, starych fabryk, by zwięk­
szyć ich wydajność i rentowność.

Budowa wielkich fabryk  w naszych w arunkach 
gospodarczych i transportow ych (spławna tylko 
Odra, częściowo Wisła) w ydaje się bezcelowa, n a ­
tomiast m ałe fabryki nie opłacają się ze względu 
na duże koszty adm inistracyjne i handlowe. Wy­
daje się, że budowa celulozowni o produkcji 30.000 
do 50.000 ton rocznie jest najwłaściwsza. Wiąże się 
z tym  jeszcze spraw a wykwalifikowanych pracow­
ników. Jeden warzelniczy obsługuje zarówno 3 jak  
i 10 warzelników, jeden m aszynista prowadzi wą­
ską czy szeroką ■ maszynę odwadniającą itp.

Tak wyglądałby w ogólnym zarysie plan prze­
mysłu celulozowego, opartego na przeróbce drew ­
na (przy czym należy uwzględnić przeróbkę drzew 
liściastych; osiki i topoli, m etodą siarczynową, bu­
ku — m etodą siarczanową). Jednak produkcja tych 
fabryk nie pokryje naszego zapotrzebowania. Dal­
sza budowa fabryk przerabiających drewno, jest 
obecnie mało realna ze względu na katastrofalny 
b rak  świerku, a więc niemożność pracy m etodą 
siarczynową, zresztą przestarzałą i ze względu na 
duże koszta inwestycyjne, związane ze stawianiem  
fabryk siarczanowych. Tymczasem zapotrzebowanie 
będzie wzrastać, zwłaszcza na  .masy bielone. Bie­
lenie m as siarczanowych całkowicie rozwiązane 
technicznie w St. Zjednoczonych i Szwecji (i tu  
godna uwagi, w prost „rew olucyjna" zmiana metody 
pracy, mianowicie wprowadzenie bielenia dw utlen­
kiem  chloru) jest kosztowne, wym aga specjalistów 
wysokiej klasy, wreszcie napotyka jeszcze u nas 
na opory, wypływ ające z konserwatywnych zapa­
tryw ań i nieznajomości procesu bielenia (bielenie 
m asy celulozowej siarczanowej, rozwinęło się nie­
słychanie w  czasie wojny, było zresztą dobrze 
znane w Europie tylko Szwedom i Niemcom). Wy­
daje się, że oparcie się o surowce roślinne jedno­
roczne, pozwoli na szybsze rozwiązanie zagadnienia 
braku  celulozy. Polska — jako roślinę jednoroczną 
w pierwszym  rzędzie mogłaby przerabiać słomę 
zbożową. Słomę stosuje się w  papiernictw ie zarów ­
no niebieloną jak  i bieloną, przy czym roztw arza­
nie słomy, celem otrzym ania m asy niebielonej, jest 
technicznie od daw na znane i proste i da się prze­
prowadzić „gospodarczym" sposobem. Nie rozwią­
zuje jednak zagadnienia niedoboru m asy celulozo- 
wej, gdyż niedobór ten przede wszystkim dotyczy 
m as bielonych. Aby otrzym ać masę celulozową, 
słomową, bieloną, trzeba albo znowu stosować m e­
todę siarczanową albo chlorową. Opinie uczonych 
i praktykó\y są podzielone, zwycięża zdaje się jed­
nak  m etoda chlorowa Cataldi—Fomilio. Nawet kon­
serw atyw na Anglia założyła towarzystwo Cellulose 
Development Cooperation, k tó ra m a stację doświad­
czalną pod Londynem, zwiedzaną przeze m nie 
w październiku. P racuje ona nad ulepszeniami m e­
tody Pomilio, roztw arza słomę i esparto m etodą 
chlorową i buduje fabryki, coprawda nie w  Anglii, 
lecz w Południowej Afryce, A rgentynie (obie z pro­
dukcją 20 t. dziennie, od kilku la t w  ruchu), a obec­
nie pro jektuje fabryki dla F rancji w  Algierze.
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Metoda chlorowa ma tą  zaletę, że otrzym uje sic 
masę łątwobielną, względnie podbieloną w samym 
procesie roztw arzania i bielenie nie nastręcza w ięk­
szych trudności, niż bielenie mas siarczynowych. 
Do pewnego stopnia wadą gospodarczą jest to, że 
głównym surowcem pomocniczym jest chlor (co 
właśnie ma wielką "wartość techniczną), czyli, że 
celulozownia chlorowa wym aga praktycznie bio­
rąc, własnej fabryki chloru elektrolitycznego; a to 
znowu jest związane z zaopatrzeniem  fabryki w ta ­
nią energię elektryczną.

Ponieważ przem ysł celulozowy walczy obecnie 
z wielkimi trudnościam i w  dostawach w ystarcza­
jących ilości chloru, nasuw a się pytanie, czy już 
dzisiaj, wzorem wielkich szwedzkich celulozowni, 
nie należałoby myśleć o budowie fabryki chloru 
elektrolitycznego, li tylko dla celów celulozow- 
nictwa. Należałoby ją  związać z celulozownią p ra ­
cującą metodą chlorową—Pomilio. Uparcie nasuw a 
się myśl budowy celulozowni chlorowej na K uja­
wach; słomę dostarczyłyby okręgi rolnicze K ujaw  
i Mazowsza (przy czym należałoby uwzględnić 
spław barkam i Wisłą, gdyż transport kolejowy na­
wet prasowanej słomy ze względu na jej przestrzen­
ność jest bardzo kosztowny). Surowiec pomocni­
czy — sól jest w  pobliżu w Inowrocławiu lub 
w Ciechocinku (transport kolejowy i wodny). E ner­
gię elektryczną możnaby pobierać z sieci 30 KW po 
wykończeniu elektrow ni w Koninie na węglu b ru ­
natnym , ewent. po rozbudowie z elektrow ni w Ło­
dzi poprzez sieć 100 К  W, sięgającej obecnie z Ło­
dzi do Gołębiowa (60 kim. od Włocławka). Dużym 
odbiorcą nadm iaru chloru i NaOH byłaby celulo­
zownia we Włocławku, a masę celulozową odbie­
rałaby w dużej mierze W łocławska Fabryka Celu­
lozy i Papieru.

Budowę fabryk m asy celulozowej i słomowej 
metodą alkaliczną, należy związać z budową fabryk 
Siarczanowych, roztw arzających sosnę; możnaby 
stawiać dwa równoległe oddziały warzelni i sor­
towni, dalsza przeróbka w ym agałaby , wspólnego 
oddziału. Najbardziej do tego celu odpowiednią by­
łaby budowa fabryki w Businku, leżącego wśród 
lasów sosnowych, ale również niezbyt oddalonych 
od pomorskich rejonów rolniczych.

O wykorzystaniu odpadków mówiłam bardzo 
obszernie na Zjeździe Papierniczym, a tu  mówić 
będą jeszcze inż. Łapiński i inż. Szwarcsztajn. Chcę 
tu  tylko jeszcze raz podkreślić, że w  najgorszym 
razie ługi odlotowe się spala (metoda Tomlisona 
lub Combustion Cooperation i nowe metody fran ­
cuskie, referow ane na M iędzynarodowym Kongresie 
Drewna w Paryżu we wrześniu 1946 r. dla ługów 
siarczanowych, zaś dla ługów siarczynowych m e­
toda Rosenblada lub Ramena). Zresztą wszystkie 
odpadki produkcyjne metody siarczanowej i w ięk­
sza część odpadków m etody siarczynowej dadzą się 
przerabiać na wartościowe produkty chemiczne. 
Nasz przemysł celulozowy pod względem przerób­
ki odpadków, staw ia dopiero pierwsze kroki 
i w najbliższym trzyleciu winien zainstalować sze­

reg stacji doświadczalnych. Począwszy od przerób­
ki odpadków drew na w rębalni na płyty budowla­
ne, a skończywszy na wyrobie mas plastycznych 
z ligniny (odpadku chemicznego roztw arzania drew ­
na) wszystkie produkty odpadkowe mogą i muszą 
być wykorzystane.

Obecny Kongres Techniczny odbywa się pod 
znakiem trzyletniego planu gospodarczego, chcia­
łabym  jeszcze raz podkreślić, że najważniejszym 
m ateriałem  jest człowiek, w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Żaden plan techniczny czy gospodar­
czy nie da się przeprowadzić, jeżeli nie będzie 
ludzi, a w planie technicznym człowiek musi być 
jeszcze specjalistą. W tej dziedzinie przemysł celu­
lozowo-papierniczy ma ogromne luki. Ogólnie bio­
rąc był przestarzały i nie miał wielu fachowców 
i przed wójną.

Część koncernu zatrudniała cudzoziemców (prze­
ważnie Niemców) na stanowiskach kierowniczych 
(dyrektorzy, inżynierowie, zmianowi i majstrowie), 
część fachowców zginęła w czasie woiny. I tak 
przemysł miazgi drzewnej nie może podnieść ja ­
kości ścieru, gdyż na przeszkodzie stoi b rak  fa­
chowców, których należałoby przeszkolić w F in­
landii, jeśli chodzi o samą mechaniczną technolo­
gię ścieru, a w St. Zjednoczonych — jeśli chodzi
0 uszlachetnianie chemiczne. Przemysł celulozowy 
w Polsce posiada kilku dobrych chemików z dzie­
dziny masy siarczynowej, ani jednego z dziedziny 
masy siarczanowej. Nie m a również specjalistów 
od przeróbki* odpadków. Tych ludzi należałoby wy­
słać na specjalizację do Szwecji i St. Zjednoczo­
nych. Sytuacja w  przem yśle papierniczym  wyglą­
da również smętnie; m am y papierników-m echani- 
ków, a nie m am y praw ie papierników-chemików
1 dlatego będziemy mieli dalej trudności w pro­
dukcji papierów uszlachetnionych (światłoczułych, 
dekalkom anii — traktow anych sztucznymi żywi­
cami), dlatego m am y trudności z regeneracją 
włókna. Znowu należałoby przeszkolić fachowców 
zagranicą.

Najgorzej przedstaw ia się sytuacja przetw órstw a 
papierniczego, k tóre w innych krajach  poczyniło 
wielkie postępy — chociażby wyroby wodoodpor­
ne z papier-m ache (np. przedm ioty codziennego 
użytku, ostatnio w Anglii produkowano wanienki 
do kąpania niemowląt), prześcieradła, serwetki, 
ręczniki, pudełka Okrągłe robione systemem ciąg­
łym itd., cewki z papier-m ache itp.; w  tej dzie­
dzinie również brak  nam  specjalistów.

Stworzenie Centralnego Laboratorium  Celulozo­
wo-Papierniczego, niewiele popraw i sytuację, o ile 
do Laboratorium  nie przyjm ie się ludzi przeszko­
lonych zagranicą i obeznanych z nowymi zdoby­
czami wiedzy.

Nie stać nas dzisiaj na „wyważanie" otwartych 
drzwi i kilkuletnie prace najlepszych naw et che­
mików nie specjalistów nad zagadnieniami rozwią­
zanymi w innych krajach.
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Suroiuce irłókniste i półprodukty 
przemysłu papierniczego tu planie trzyletnim
Fibrous raui materials and semi-products, for the pulp and paper industry in 3 years’ plan

Najważniejszym problem em  przem ysłu papierni­
czego w planie trzyletnim  jest osiągnięcie samo­
wystarczalności w dziedzinie jego surowców włók­
nistych, tj. miazgi drzewnej, celulozy, szm at i m a­
kulatury.

Od pomyślnego rozwiązania tego zagadnienia za­
leży dalszym rozwój polskiego papiernictwa.

I. Miazga drzewna (ścier)

1) S tan  przedwojenny. Produkcja miazgi drzew­
nej wynosiła w 1938 r. 78.000 ton rocznie i pokry­
w ała zapotrzebowanie przem ysłu papierniczego. 
W związku z tym  nie była importowana, ani eks­
portowana, aczkolwiek b. znaczne ilości papierów ­
ki wywożono z Polski do Niemiec w surowym  
stanie.

2) S tra ty  wojenne. Na skutek wojny i zmiany 
granic na  wschodzie, utraciliśm y ścieralnie o łącz­
nej zdolności produkcyjnej około 16.000 ton  rocz­
nie. Pozostało 14 zakładów z 28 ścierakami' o zdol­
ności produkcyjnej około 62.000 ton ścieru rocznie.

3) S tan  obecny. Po przyłączeniu Ziem Zachod­
nich posiadamy 47 zakładów produkujących miazgę 
drzewną, w których znajdują się 83 ścieraki, o m a­
ksym alnej zdolności produkcyjnej 150.000 ton rocz­
nie. Z pośród nich obecnie czynnych m am y 52 ście­
rak i o m aksym alnej zdolności produkcyjnej 110.000 
ton rocznie.,A  więc nieczynnych ścieraków posia­
dam y 31 sztuk o zdolności produkcyjnej około
40.000 ton rocznie. W ciągu pierw szych 9-u miesięcy 
br. wykonano 40.000 ton ścieru, przy czym we 
wrześniu br. produkcja osiągnęła 5.500 ton, a więc 
stopień w ykorzystania czynnych urządzeń wyniósł 
we wrześniu 60,0%.

4) Założenie dla planu.
a) Zapotrzebowanie m iazgi drzewnej w  1949 r. 

wynosić będzie około 130.000 ton i m usi być za­
spokojone z własnej produkcji.

b) W skutek b. dużego rozproszenia w ytw órni 
miazgi drzewnej, oparcia ich pracy w  w ielu w y­
padkach na  sile wodnej, a także wobec częstych, 
zmian program u (a więc i zm ian zapotrzebow ania 
ną miazgę drzewną) w poszczególnych papier­
niach — zdolność produkcyjna wszystkich ścieralni 
może być w ykorzystana w najlepszym  w ypad­
ku  w 90%.

c) Wobec posiadania przez nasz przem ysł dosta­
tecznej ilości ścieraków o wystarczającej m aksy­
m alnej Zdolności produkcyjnej (150.000 ton x 90% 
— 135.000 ton rocznie), n ie potrzeba ustaw iać no­
wej aparatury . Należy tylko odrem ontować i u ru ­
chomić nieczynne ścieraki, a także w  szeregu ście­
ra ln i ustawić odw ądniarki (papmaszynki) dla ła ­
twiejszego m anew rowania produkcją.

d) Eksport miazgi drzew nej jes t niewskazany 
w związku z deficytem  drew na świerkowego. Wo­
bec tego rozbudowa produkcji miazgi drzewnej 
ponad zapotrzebow anie krajow e jest gospodarczo 
nieuzasadniona.

e) Przynajm niej 15% zapotrzebowania na papie­
rówkę Ola miazgi drzewnej białej należy poury­
wać drewnem  sosnowym. P rzy tej proporcji m e 
dają się odczuć trudności, spowodowane duzą za­
wartością żywicy w sośnie, ca łkow ite  zapotrzebo­
wanie na  papierów kę dla miazgi brązowej winno 
być pokryte wyłącznie drew nem  sosnowym.

f) W dalszym etapie rozwoju papiernictw a nar 
leży z czasem likwidować stare  ścieralnie, p racu­
jące nierentow nie naskutek  dużego zużycia energii 
na jednostkę .produkcji i  zbyt wielkich kosztow 
transportu. Zam iast m ch należy instalować nowo­
czesne ścieraki przy instalacjach zużytkowujących 
duzo pary, a więc posiadających tam ą energię od­
padkow ą (np. fabryk i celuiozy), albo też przy  pa­
pierniach, a la  zm niejszenia kosztów przewozu, 
wzgl. uniknięcia suszenia m iazgi drzewnej.

5) Dla zrealizowania planu trzyletniego odbu­
dowy przem ysłu miazgi' drzewnej pro jek t M inister­
stw a Przem ysłu przew iduje tylko jednorazowy w y­
datek 2.000.000 zł. w  1947 r. K w ota ta  jes t n iereal­
na, gdyż na  uruchom ienie tylko 1-ego ścieraka 
w M irkowskiej Fabryce P apieru  należy prelim ino­
wać około 4.000.000 zł. Ogólny koszt mwesrtycji 
w dziedzinie miazgi drzewnej przew idujem y w wy­
sokości około 15.000.000 złotych.

6) Dla wykonania zaplanowanej produkcji1 '

130.000 ton ścieru rocznie potrzebne będą następu­
jące główne surówce i m ateriały:

drewno świerkowe 
, „ sosnowe 

kam ienie ścierające 
filce

7) Uruchomione zostaną 
Na Dolnym Śląsku:

w Góraszce, w  Lwówku, 
wicach, w  Popławach.

Na Śląsku Opolskim: 
w Ruda wie i Rajsku.

Na Pomorzu Zachodnim: 
w  Tarnówce.

W Polsce Centralnej: 
w  Myszkowie i Mirkowie.
Poza tym  zostaną skomasowane ścieralnie w So­

bótce, Wielgolesiu, Szczecinie, Wojtówce, Żelaznie 
i innych

Zostanie ustaw ionych około 12 odwadniarek, po­
chodzących z kom asacji zakładów zniszczonych.

Wszystkie prace inwestycyjne w inny być zakoń­
czone w 1947 roku.

— 380.000 m.p.
— 110.000 m.p.
— 200 szt.
— 20.000 kg. 

ścieralnie:

w Pieńsku, w Piotro-
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II. Celuloza

Przem ysł celulozowy w Polsce przed 1939 r. rer 
prezentow any był przez 6 zakładów: 4 fabryki ce­
lulozy siarczynowej i 2 fabryki celulozy siarcza­
nowej.

Możliwości produkcyjne tych fabryk b y ły 'n a ­
stępujące:

F abryk i celulozy 
siarczynow ej

Ilość
w ar­
ników

Po|em - 
ność w ar­

ników 
m 3

Z D O L N O Ś Ć  P R O D U K C Y J N A

ce l. bie­

lona len

ce l. nie- 

b ie l. ton

R aze m

ton

W łocławek . . . 
K lucze. . . . .  
N iedom ice . . . 
C zułów  . . . .

R a z e m  .

9
3
3
3

1 140 
510 
450 
360

12 000 
15 000 
14 000

28 000 

9 000

40 000 
15 000 
14 000 
9 000

18 2 460 41 000 37 000 78 000

F ab ryk i celulozy 
siarczanow ej

Ilość
w ar­

ników

P o je m ­
ność w ar­

ników 
m 3

Z D O L N O Ś Ć  P R O D U K C Y J N A

cel. niebielona ton.

K a le ty .....................
K ochaw ina . . .

R a z e m

6
2

205
70

22 000 
. 8 000

8 275 j 30 000

Fabryki celulozy siarczynowej w Niedomicach 
i W łocławku produkow ały także celulozę wiskozo­
wą dla krajow ych fabryk sztucznych włókien, przy 
czym w Niedomicach celuloza wiskozowa stano­
wiła produkcję główną. Zdolność produkcyjna 
wszytskich fabryk  celulozy w Polsce wynosiła
78.000 +  30.000 =  108.000 ton.

W budowie znajdow ała się w r. 1939 fabryka 
celulozy wiskozowej w Ław nie nad Niemnem.

Wielkość i  wartość produkcji 1937 i 1938 r. po 
przeliczeniu na przyjętą dziś suchość absolutną 
wynosiła:

1 9 3 7  r. 1 9 3 8  r.

Ilość
ton

Wartość 

m il. zl

Ilość
ton

W artość 

m il. zl

Celuloza siarczynow a .
siarczanow a .

63 000 
18 400

26,0
6.0

76 500 
19 400

28
4,9

81 400 32,0 95 900 32,9

K rajow a produkcja celulozy nie pokryw ała za­
potrzebowania, sprowadzano więc celulozę zagra­
niczną, główny m ateriał uszlachetniony do wyrobu 
sztucznych włókien.

Im port celulozy w r. 1937 — ton — 10100 
.Export „ „ „ „ г— 3900
Nadwyżka im portu „ „ „ — 6200
Konsumcja krajow a „ „ „ — 87600
Im port celulozy w w arunkach przedwojennych 

nie był uzasadniony, gdyż istniały możliwości po­
większenia zdolności produkcyjnej przemysłu. 
Najważniejszego surowca tj. papierów ki w ów­
czesnych w arunkach była ilość wystarczająca. Na­
wet papierów ka świerkowa była wywożona zagra­
nicę.

S traty  wojenne

Fabryka celulozy siarczanowej w Kochawinie, 
jak  również budująca się fabryka celulozy siarczy­
nowej odeszły do Związku Radzieckiego. Fabryka 
w Niedomicach została zniszczona całkowicie, urzą­
dzenia wywiezione. W ytwórnia w Czułowie, K lu­
czach i K aletach mocno uszkodzone w skutek dzia­
łań wojennych, we W łocławku unieruchomiono fa­
brykę przez wywiezienie części składowych turb in  
i kotłów.

Ogólne s tra ty  przem ysłu celulozowego szacowa­
ne są na 20 milionów zł. pary te tu  1939 r.

N abytki na Ziemiach Odzyskanych

Na naszych ziemiach zachodnich istniało przed 
wojną szereg fabryk celulozy, z których większość 
została jednak zniszczona lub zdemontowana.

W jakim  takim  stanie pozostała fabryka celu­
lozy siarczynowej w  Warcie i siarczanowej w  K rap­
kowicach. Obie fabryki są obecnie odbudowywane.

S tan obecny

W r. 1945 zostały uruchomione celulozownie siar­
czynowe w Czułowie i W łocławku oraz siarczano­
wa w Kaletach. Rok 1946 przyniesie puszczenie 
w ruch odbudowanych fabryk w Kluczach i w W ar­
cie, na rok 1947 planowane jest uruchomienie ce­
lulozowni siarczanowej w Krapkowicach.

W chwili obecnej czynne są 3 fabryki celulozy 
tj. Włocławek, Czułów i Kalety.

Produkcja tych fabryk  wynosiła:

Ilość
W artość 

wg cen 1937 r. 
w  m ilj. zł

1945 1946 
do 1.7 1945 1946 

do 1.7

Celuloza siarczynow a
nieb ielona ton  . . 5 040 9 748 1 810 000 3 500000

Celuloza siarczynow a
bielona ton  . . . 1 327 3 742 540000 1 490000

Celuloza siarczynow a
razem  ton . . . 6 367 13 490 2 350000 5 390000

Celuloza sodowa ton 6 308 8 805 1 670 000 2 340 000
R a z e m  ton 12 675 22 295 4 020 000 7730000

Produkcja I półrocza 1946 r. stanowi 35% pro­
dukcji 1938 r. dla celulozy siarczynowej, 90% dla 
celulozy natronow ej i 46,5% dla celulozy ogółem.

Zapotrzebowanie celulozy

Zapotrzebowanie na celulozę stale przewyższa 
możliwości produkcyjne zmuszając do importu, lub 
do ograniczenia produkcji papieru i sztucznego 
włókna.

Zwłaszcza na odcinku celulozy bielonej panuje 
b. ostry kryzys, gdyż dotychczasowa produkcja da­
leka jest od zapotrzebowania n a . wyższe gatunki 
papieru, nie licząc zupełnie potrzeb przemysłu 
włókienniczego, k tóre w całości pokryw ane są im­
portem.
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Plan 3-letni M inisterstwa Przem ysłu przewiduje 
następujące zapotrzebowania celulozy:

Jak  widać zapotrzebow ania planow ane na rok 
1949 przewyższą praw ie dw ukrotnie przedwojenną 
konsumcję, wynoszącą w r. 1937 — 87600 ton.

Te nieoczekiwanie wielkie możliwości konsum- 
cyjne rynku tłómaczą się bardzo znacznym zwięk­
szeniem zdolności produkcyjnych przem ysłu papier­
niczego w skutek uruchom ienia pewnej ilości pa­
pierni na Ziemiach Odzyskanych oraz wzrostem 
produkcji włókien sztucznych.

Wyżej podana tabela zapotrzebowań celulozy zo­
stała zestawiona pod kątem  widzenia dzisiejszych 
wymagań rynku papierniczego. Nie uwzględniono 
w  niej konieczności jak  najdalej idącej oszczęd­
ności celulozy siarczynowej, której możliwości roz­
wojowe są ograniczone przez krajow ą produkcję 
papierów ki świerkowej. Oszczędności te dadzą się 
osiągnąć przez przestaw ienie rynku  na papiery 
natronowe, głównie pakowe, dziś bardzo pożąda­
ne, a produkowane w ograniczonej ilości. Pociąg­
nie to za sobą wzrost zapotrzebow ania celulozy 
siarczanowej. Zapotrzebowanie to zostało określone 
w planie zbyt nisko i w ystarczy zaledwie na  pro­
dukcję papierów  workowych. W tych w arunkach 
nie może być mowy nie tylko o przewidzianym  
w planie eksporcie papierów  natronow ych, ale 
i krajow y rynek nie będzie zaopatrzony.

Projektow any przez nas p lan konsum cji celulozy 
oparty  jest na przepisanym  przez Min. Przem ysłu 
planie produkcji papierów. S tru k tu rę  tego planu 
przewidujem y wg. poniższej tabeli.

P lan  produkcji papieru  w tonach

Biorąc za podstawę do obliczeń powyższy plan 
produkcji papierów, dochodzimy do następującej 
tabeli zapotrzebow ania celulozy w  trzylatce 
1947—49:

P lan powyższy nie odbiega w cyfrach globalnych 
od planu oficjalnego. Zasadniczą różnicą są prze­
sunięcia n a  korzyść celulozy siarczanowej, a na 
niekorzyść siarczynowej. Zapotrzebowanie celulo­
zy siarczanowej jest w  r. 1949 przewidziane o 20000 
ton większe niż w  planie Min. Przemysłu.

Możliwości produkcyjne i bilans celulozy w planie 
3-letnim

W latach 1947—1949 dysponować będziemy 6 fa­
brykam i celulozy, z których 3 są już obecnie czyn 
ne, tj. Włocławek, Czułów i K alety, 2 zostaną u ru ­
chomione w r. 1946, tj. Klucez i W arta, a K rapko­
wice rozpoczną produkcję w r. 1947.

Zestawienie możliwości produkcyjnych tych fa­
bryk  w porów naniu z zapotrzebowaniem oraz bi­
lans celulozy podajem y poniżej.

Celuloza siarczynowa 
niebielona

1947 1948 1949
Zdolność produkcyjna ton

Włocławek » , 22000 22000 16000
Czułów a 8000 9000 9000
W arta >» 14000 15000 15000
Klucze t t 2000 2000 5000
Razem a 46000 48000 45000

Zapotrzebowanie a 50000 50000 50000
S a l d o a —4000 —2000 —5000

Celuloza siarczynowa bie-
łona papiernicza

Zdolność produkcyjna ton
Włocławek 12000 12000 24000
Klucze 13000 13000 15000
Razem i i 25000 25000 39000

Zapotrzebowanie i i 29000 35000 35000
S a l d o i i —4000 — 10000 +4000

Zdolność produkcyjna ogól­
na dla celulozy siarczy­
nowej papierniczej ton 71000 73000 84000

Ogólne zapotrzebowanie cel.
siarczynowej dla przem y­
słu papierniczego ton 79000 85000 85000
S a l d o 1» —8000 — 12000 — 1000
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Celuloza siarczanowa

Bilans naszej gospodarki celulozowej w trzylatce 
1947—49 zam ykam y niedoborem. Jest on znaczny, 
gdyż .osiąga 51.000 w  r. 1948, 23.000 ton w r. 1949. 
Zapotrzebowanie przem ysłu papierniczego zostaje 
już w 1949 r. pokryte przez produkcję krajow ą, 
pozostaje do zaspokojenia zapotrzebowanie .p rze­
m ysłu sztucznych włókien.

Dla porów nania podajem y niżej plan produkcji 
celulozy Min. Przemysłu, k tóry  przew iduje nastę­
puj асе cyfry:

P lan powyższy przew iduje całkowite pokrycie 
zapotrzebowania na celulozę papierniczą w r. 1948 
i 1949.

Założenie p lanu inwestycyjnego

1. Dążyć należy do tego, żeby całe zapotrzebo­
wanie celulozy zarówno dla celów papierniczych, 
jak  i  chemicznych było pokryte przez produkcję 
krajow ą.

W latach 1947—49 będziemy m ieli niedobór ce­
lulozy, k tó ry  pokryć będzie można tylko przez im­
port, lecz ten sposób zaopatrzenia k ra ju  nie pow. 
nien byc stosowany, gdyż przemysł celulozowy 
oparty na krajow ych surowcach może być rozbudo­
w any do wyznaczonej przez plan zapotrzebowania 
zdolności produkcyjnej. Jeżeli do powiększenia 
aparatu ry  produkcyjnej przystąpim y już teraz, to 
m am y.szanse osiągnięcia produkcji, pokryw ającej 
zapotrzebowanie już w r. 1950.

2. Bazą surowców przem ysłu celulozowego są la­
sy iglaste, dostarczające papierów ki sosnowej, uży­
wanej przy produkcji m etodą siarczanową oraz pa­
pierówki świerkowej i jodłowej potrzebnej do w y­
tw arzania m etodą siarczynową.

Papierówki' sosnowej m am y i w najbliższej przy­
szłości będziem y mieli dosyć.

Trudności w yłaniają się przy zaopatrzeniu prze­
mysłu w papierów kę świerkową.

Dlatego też przy planow aniu produkcji i inw e­
stycji w przem yśle celulozy siarczynowej liczyć 
się m usimy z możliwościami wyrębu papierów ki 
w naszych lasach.

Szacujemy obszar naszych lasów świerkowych 
i  jodłowych na 7.000.000 ha i liczymy na dostawę
1.100.000 mp. papierówki. Zapotrzebowanie w r. 
1949 dla fabryk  celulozy siarczynowej i dla ścieralni 
wyniesie 930.000 mp.

3) Przem ysł celulozowy musi być oparty na k ra ­
jowych dostawach papierówki. Nie można liczyć 
na im port papierówki, gdyż zagraniczne dostawy 
są dziś b. niepewne.

Każdy kra j dąży do tego, żeby drewno własne 
przerabiać na miejscu, a eksportować produkty 
przem ysłu drzewnego.

Wobec ograniczonych możliwości rozbudowy 
przem ysłu celulozy siarczynowej, należy cały wy­
siłek inw estycyjny włożyć w budowę fabryk celu­
lozy siarczanowej, opartych na surowcu sosnowym, 
którego w k ra ju  jest poddostatkiem.

4) Należy zainicjować fabrykację celulozy ze 
słomy.

Surowca, tj. słomy jest w k ra ju  dość, a bielona 
celuloza słomowa może w znacznej m ierze zastąpić 

.celulozę siarczynową i w ten sposób odciążyć lasy 
świerkowe.

5) Niesłychanie ważną, a w yw ołującą wiele spo­
rów spraw ą jest kw estia rozmieszczenia fabryk ce­
lulozy w kraju .

Przem ysł celulozowy jest przemysłem przerabia­
jącym  drewno, powinien zatem  być umiejscowio­
ny  tam, gdzie papierów ka jest produkowana.

Unikam y w ten sposób dalekich masowych tran ­
sportów  drewna, podwyższających koszt własny 
i obciążających koleje.

Jak ą  roię gra transport papierów ki w ogólnym 
zapotrzebowaniu surowców, wynika z wyliczenia 
zużycia surowców, wykazującego, że drewno sta­
nowi 65—70% wagi wszystkich surowców.

Studiując rozmieszczenie drzewostanów w_ Polsce, 
zauważamy, że 60% lasów świerkowych i jodło­
wych znajduje się w województwach południo­
wych i południowo-zachodnich (Rzeszów, Kraków, 
Śląsk), około 20% w wojew. północno-wschodnich 
(Białystok, Olsztyn).

Z tego wynika, że fabryki celulozy siarczyno­
wej, jak  również i ścieralnie w inny skupiać się 
w  obszarze południowym  i poł.-zachodnim.

Papierów ka z obszaru północno-wschodniego po­
w inna zaopatryw ać istniejącą fabrykę celulozy we 
Włocławku.

Lasy sosnowe są rozmieszczone w większej czę­
ści w  północnym obszarze k ra ju  (Pomorze, Poznań, 
Olsztyn, Białystok), a także i na Śląsku.
""Fabryki celulozy siarczanowej należy budować 

na północy i północnym wschodzie, gdzie dotych­
czas fab ry k  takich nie ma, a papierów ki sosnowej ч 
jest dużo.
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Fabryki celulozy slomowej należy budować 
w okręgach o najw iększej produkcji zbożowej.

Należy przy tym  przewidzieć jak  najtańsze mo­
żliwości transportu, gdyż słoma prasow ana nie po­
zwala na  w ykorzystanie całej nośności wagonów; 
transport jej jest za tym  drogi. Na j ekonomiczniej- 
szy byłby tu  transport wodny.

Niezależnie od poruszonego wyżej w arunku do­
staw y drewna, czy słomy trzeba przy projektow a­
niu nowej fabryki uwzględnić możliwości zaopa­
trzenia w wodę i odprowadzenia ścieków.

6) W ysunięty na Zjeździe Papierniczym  projekt 
sklecenia nowej fabryki z resztek urządzeń znisz­
czonych lub zdemontowanych nie w ydaje się god­
nym poparcia. Trzeba wziąć pod uwagę, że fabryki 
zbudowane z elementów przestarzałych i nieshar- 
monizowanych będą produkow ały drogo, gdyż będą 
m iały dużo postojów i remontów.

Aby wyjść zwycięsko z w alki konkurencyjnej 
musimy budować zakłady nowoczesne.

7) Dążyć należy do m aksymalnego w ykorzysta­
nia produktów  ubocznych, tym  bardziej, że można 
przez to podnieść rentowność fabryk, a unikam y 
niszczenia wartościowych m ateriałów .

W fabrykach m am y następujące odpadki, dające 
się wykorzystać:

a) odpadki powstające przy przygotow aniu drew ­
na, tj. w ióry i trociny. W ióry stanowią przy ręcz­
nym  struganiu  około 5%, przy mechanicznym stru ­
ganiu około 8% całego drewna.

Trociny w  rębalni stanow ią s tra tę  3% drewna.
Licząc wszystkie s tra ty  drew na na 6% w ypad­

nie dla celulozowni o produkcji rocznej 40.000 ton 
celulozy około 6000 ton odpadków drzewnych.

Ilość ta  pozwalałaby na wytw orzenie rocznie 
5000 ton p ły t tw ardych lub izolacyjnych.

Jest to ilość, dla której w arto  już pomyśleć o bu ­
dowie instalacji fabrycznej. Przem ysł p ły t budowla­
nych jest z racji samego procesu produkcyjnego 
zbliżony do przem ysłu papierniczego i  dlatego po­
winien być doń włączony. Fabryka p ły t przy du­
żej fabryce celulozy m ogłaby dodatkowo otrzym y­
wać odpadki drzewne z pobliskich tartaków . D ru­
gim sposobem wykorzystanie odpadków drzewnych 
jest scukrzanie ich przy pomocy kw asu siarko­
wego.,

Celulozownia, posiadająca aparat Cotrelle do 
oczyszczania gazów SO2, m a także odpadkowy kwas

3-letni plan inwestycyjny 1947—49

Fabryka I n w e s t y c j  a Termin
Koszt inw estycji w  m iljonach  zł
1947 1948 1949 Razem

« '
Celuloza siarczynowa

Włocławek Rozbudowa bielarni do zdolności produkcyjnej 
24.000 ton rocznie. Nowy kocioł. Urządzenie do 
podgrzewania ługu. Przeniesienie rębalni , . 1947-48 60 60 120

Klucze Ustawienie nowego w am ika 170 ms ...................... 1947-48 5 10 15
Niedomice Budowa fabryki celulozy siarczynowej, wisko­

zowej 0 zdolności produkc. 20.000 ton rocznie . 1947—49 185 '185 90 460
R a z e m  . . . 250 255 90 595

Urządzenia do wykorzystania odpadków
Włocławek Fabryka płyt drzewnych ........................... ..... ,

Doświadczalne urządzenia do scukrzania trocin
1948-49

1947
50 50

5
100

5
Klucze Budowa spirytusowni ................................ ..... 1947-48 40 60 100
Czułów Budowa spirytusowni .......................... , . .

Budowa urządzenia do otrzymywania garbników
1947-48

1947
30
40

50 80
40

Niedomice Budowa spirytusowni 1948 -  49 50 60 110

R a z e m  . . . 

Celuloza siarczanowa

115 210 115 435

Krapkowice Dalsza odbudowa fabryki do zdolności produk­
cyjnej 36.000 ton rocznie ........................................... 1947-49 70 130 100 300

Jelenia
Góra

Odbudowa fabryki celulozy wiskozpwej 0 zdol­
ności produkcyjnej 24.000 ton rocznie . . . . 1949-51 100 100

R a z e m  . . . 70 130 200 400

Celuloza słomowa

Woj.
Poznańskie

Budowa fabryki 0 zdolności produkcyjnej 10.000 
ton rocznie , ........................................... ..... , . 1947—49 50 60 120 230

nad Wartą Całkowity koszt inwestycji w  planie trzyletnim
R a z e m . . . 480 665 525 1660
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siarkowy. Kwasu tego otrzym ujem y około 10 kg. 
na tonę celulozy, czyli ilość, w ystarczająca do scu- 
krzenia odpadków.

Otrzym any przy scukrzaniu roztw ór cukru byłby 
dodaw any do ługu posiarczynowego i razem  pod­
dany ferm entacji.

Lignina, pozostająca po hydrolizie celulozy, mo­
głaby być użyta do w yrobu m as plastycznych.

b) Ługi posiarczynowe dadzą się wykorzystać do 
produkcji spirytusu, drożdży i garbników.

Drogą ferm entacji zawartego w  ługu cukru moż­
na otrzym ać spirytus w ilości 50 litrów  na tonę ce­
lulozy, lub drożdże (piekarskie lub pastewne).

Spirytus posiarczynowy zaw iera 2—3% m e­
tanolu.

Odpadkiem produkcyjnym  są tu  fu z le . w  ilości 
około 0,5%.

Z w yw aru bądź też z ługu posiarczynowego moż­
na po zagęszczeniu otrzym ać cenne dziś garbniki.

c) W przem yśle celulozy siarczanowej m am y ja­
ko produkty  odpadkowe żywice 1 oleje żywiczne.

Z żywic otrzymać można kwasy tłuszczowe, uży­
wane do fabrykacji m ydeł oraz kwasy żywiczne 
do wyrobu k leju  papierniczego.

Z oleju żywicznego otrzym ujem y terpentynę 
w  ilości 75 kg na  100 kg oleju.

Projektow ane w  planie trzyletnim  inwestycje 
zam ierzają do zapewnienia nam  sam owystarczal­
ności w  gospodarce celulozowej przez:

1. powiększenie możliwości produkcyjnych istnie­
jących fabryk,

2. odbudowę zniszczonych fabryk,
3. budowę nowych fabryk.

Inwestycje w  przemyśle celulozy siarczynowej:

Aby zaspokoić jak  najprędzej dotkliw y brak  ce­
lulozy bielonej, uniem ożliwiający nam  rozszerze­
nie produkcji szlachetnych papierów, pro jek tu je­
my powiększenie b ielarn i we W łocławskiej fab ry­
ce. Obecna zdolność produkcyjna bielarni, wyno­
sząca 12000 ton rocznie, wzrosłaby do 24000 ton 
rocznie.

W związku ż tym  zostaną rozbudowane niektóre 
działy pomocnicze (filtry, kotłownia), a cała rębal- 
n ia będzie przeniesiona.

Niezależnie od tego dla zaoszczędzenia pary, 
a także dla powiększenia produkcji projektujem y 
zainstalow anie urządzenia do podgrzewania ługu.

Inwestycje powyższe nie powinny nasuw ać w ąt­
pliwości, gdyż 1° jest to najszybszy sposób zwięk­
szenia produkcji celulozy bielonej, 2° rozbudowa 
ta  pozwoli na zmodernizowanie największej w  Pol­
sce celulozowni siarczynowej, 3° koszty będą sto­
sunkowo nieznaczne.

W Kluczach projektujem y ustaw ienie jeszcze jed­
nego w am ika o pojemności 170 m s, co pozwoli' na 
zwiększenie produkcji o 5000 ton rocznie na razie 
niebielonej celulozy.

Budynek na ten cel jest. Powiększenie bielarni' 
będzie tu  ze względu na brak  wody prawdopodob­
nie niemożliwe.

Kom pletna odbudowa m a być dokonana w  Nie­
domicach. Tutaj należy stworzyć nowoczesną fa­
brykę celulozy siarczynowej wiskozowej o zdolno­
ści produkcyjnej 20000 ton rocznie. Możnaby czę­
ściowo w ykorzystać rew indykow ane maszyny oraz 
m aszyny wykonane w Szwecji dla fabryki celulozy 
w Ławnie.

Za budową fabryki w Niedomicach przem aw iają 
następujące względy:

1. Jest to fabryka położona w pobliżu wydajnej 
bazy surowcowej, jaką są obfitujące w  papierów ­
kę lasy w K arpatach.

2. Zaopatrzenie w energię cieplną jest b. szczęśli­
wie rozwiązane przez doprowadzenie gazu ziem­
nego.

3. Pozostałe surowce: kam ień wapienny, p iry t 
i wapno znajdują się w pobliżu w woj. Kieleckim.

Chlor będzie produkow any w najbliższym są­
siedztwie w Mościcach.

4. Zapotrzebowanie w wodę jest wystarczające.
Odprowadzenie ścieków nie spraw ia trudności.
5. Fabryka posiada część ocalałych budynków, są 

możliwości rew indykacji niektórych maszyn.
6. Po przeprowadzeniu odbudowy możemy mieć 

nowoczesną, wzorową i racjonalnie pracującą fa­
b rykę celulozy siarczynowej.

Zastrzeżenie mogłoby się wyłonić tylko na  tle 
krajow ych możliwości na odcinku papierów ki 
świerkowej.

Fabryka w Niedomicach potrzebować będzie
130.000 mp papierówki rocznie.

Łącznie z obliczonym przez nas zapotrzebowa­
niem na rok 1949 w wysokości 930.000 m p da to 
cyfrę 1.060.000 mp. Lasy nasze powinny ilość tę 
dostarczyć.

Na budowie fabryki w Niedomicach zakończyły­
by się na razie możliwości rozwojowe naszego 
przem ysłu celulozy siarczynowej.

W przyszłości czeka nas tylko modernizacja fa­
bryk w Warcie i Czułowie lub też, co w ydaje się 
racjonalniejsze, wybudowanie nowej fabryki np. 
w Koźlu, a zupełne zlikwidowanie przestarzałych 
fabryk w Czułowie i Warcie.

Inwestycje w przem yśle celulozy siarczanowej

Zapoczątkowana w r. 1946 odbudowa fabryki 
w Krapkowicach w inna być kontynuow ana aż do 
osiągnięcia w r. 1948 zdolności produkcyjnej 18.000 
ton i w r. 1949 zdolności produkcyjnej 36.000 ton 
rocznie, co pokryje w zupełności zapotrzebowanie 
rynku  wewnętrznego w r. 1949.

Istnieje konieczność dalszego powiększenia pro­
dukcji celulozy dla przem ysłu sztucznych włókien. 
P rojektow ana produkcja Niedomic, 20.000 ton rocz­
nie, nie pokryje całkowicie zapotrzebowania, któ­
re  w roku 1949 ocenione jest na 22.000 ton, a dalej 
wzrastać będzie. Wobec trudności w zapotrzebo­
w aniu w papierówkę św ierkową trzeba będzie 
zbudować fabrykę celulozy wiskozowej siarcza­
nowej.
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W Jeleniej Górze istniała taka zupełnie nowo­
czesna fabryka zbudowana obok fabryki sztuczne­
go włókna. Odbudowa tej fabryki o produkcji ca 

"24.000 ton rocznie wraz z projektow anym  przenie­
sieniem do Jeleniej Góry jednej z fabryk sztucz­
nych włókien stworzyłaby pionowy związek dwóch 
produkcji, k tóry  daje  duże korzyści, gdyż odpada 
konieczność suszenia celulozy, a poza tym  siarczan 
sodu, będący prod ulgom odpadkowym  fabryki 
sztucznych włókien, w ykorzystany jest w celulo­
zowni. Jako okres odbudowy fabryki w Jeleniej 
Górze przewidujem y la ta  1949—51.

Inwestycje w przemyśle celulozy słomowej

Celulozownie słomowe siarczanowe winny być 
zbudowane w miejscu, gdzie jest dużo słomy żyt­
niej i gdzie najłatw iej o transport słomy.

W ysunięta na Zjeździe Papierniczym  propozycja 
budowy fabryki słomowej w Jeziornie nie w ytrzy­
m uje k ry tyki z następujących powodów:

1. W pobliżu W arszawy trudno o słomę, k tóra jest 
zużywana w gospodarstwach wiejskich o rozwi­
niętej gospodarce hodowlanej lub sprzedaw ana do 
miasta. Słabe grunty  pod W arszawą dają m ały u ro ­
dzaj słomy.

2. Ulokowanie fabryki o tak  przykrym  zapachu 
w pobliżu letnisk stolicy spotkałoby się z energicz­
nym  sprzeciwem ludności.

3. Odprowadzenie ścieków do Wisły tuż powyżej 
W arszawy przyczyni- się do psucia wody dla wo­
dociągów stolicy.

F abryka celulozy słomowej powinna powstać 
w wojew. Poznańskim nad W artą najlepiej poni­
żej Poznania, w odległości około 50—60 km  od 
m iasta.

Zdolność produkcyjna fabryki nie powinna prze­
kraczać 10.000 ton rocznie, a to ze względu na 
trudności zaopatrzenia fabryki w słomę. Fabryka 
musi być zaopatrzona w słomę ż najbliższej okoli­
cy, wszelkie dalsze transporty  będą zbyt ko­
sztowne.

Trzeba uwzględnić, że m 3 prasow anej słomy wa­
ży 125 kg, a za tym  nośność wagonów nie będzie 
wykorzystana.

Aby zmniejszyć koszty transportu  należałoby zor­
ganizować transport rzeczny. Fabryka położona nad 
W artą mogłaby otrzym ywać barkam i słomę z dłu­
giego pasa rzeki, nad  k tó rą rozmieszczone byłyby 
punkty zbiorcze.

Roczne zapotrzebowanie fabryki o produkcji
10.000 ton wyniesie 27.000 ton słomy. Licząc uro­
dzaj słomy około 2,5 ton z ha  i przyjm ując, że 
można będzie przeciętną około 20% produkcji za-

27 000kupić dla fabryki, potrzeba będzie — 54.000
2,5 X 0,2

ha zbóż ozimych. Jest to 7,6% zasiewu żyta wojew. 
Poznańskiego, czyli zaopatryw ać fabrykę będą 
mniej więcej 2 powiaty. Zdolność produkcyjna

przem ysłu celulozowego będzie w  r. 1950, tj. po 
zrealizowaniu całego planu inwestycyjnego nastę­
pująca:

Celuloza siarczynow a n ie­
bie lona............................ 45 000 ton

Celuloza siarczynow a bie­
lona ............................... 39 000 „

Celuloza siarczynow a w is­
kozowa .......................... 20 000 ,. 104 000 ton

Celuloza siarczanow a nie­
bielona . . . . . 60 000 „

Celuloza słom owa bielona 10 000 „
1

R a z e m 174 000 ton

Jest to produkcja, przekraczająca zapotrzebowa­
nie. r. 1949 o 7.000 ton.

Wnioskować należy, że projektow ane przez nas 
tempo inwestycji, choć skromne, jest w ystarczają­
ce, by dosięgnąć pułapu zapotrzebowania.

Wytyczne na dalszą przyszłość

W następnym  Okresie 1950—51 mogłaby powstać 
nowa fabryka celulozy siarczanowej w Businku na 
Pomorzu Zachodnim. Fabryka ta  o zdolności pro­
dukcyjnej 20.000 ton celulozy siarczanowej niebie- 
lonej zbudowana byłaby na miejscu zdemontowa­
nej fabryki celulozy siarczynowej.

Za obiorem Businka przem awiają względy n a­
stępujące:

1. Położenie w okolicy bogatej w  papierówkę 
sosnową wśród lasów, unika się za tym  trudności 
związanych z przykrym  zapachem. •

2. Znaczna część budynków  fabrycznych da się 
wykorzystać.

3. Istnieją kolonie mieszkalne dla robotników.
4. Ilość wody fabrykacyjnej jest w ystarczająca, 

a odprowadzenie ścieków nie spraw ia trudności.
5. Istniejące budynki- pozw alają na ustawienie 

w przyszłości 2-ch maszyn papierniczych na papie­
ry natronowe.

W dalszej przyszłości, tj. w  latach 1952—53 pro­
jek tu je się budowę dużej nowej fabryki celulozy 
siarczanowej niebi-elonej z możliwością dobudowa­
nia bielarni w woj. Białostockim nad Narwią.

Zdolność produkcyjna wyniosłaby 30.000 ton 
rocznie.

F abryka ta  oparta o ogromny obszar lasów so­
snowych i świerkowych, zabudowana w  okolicy, 
jakby stworzonej dla przem ysłu drzewnego, a m a­
ło uprzemysłowionej, przyczyniłaby się do podnie­
sienia zamożności tej zapomnianej i opuszczonej 
dzielnicy.

Minusem tej koncepcji jest duża odległość dla 
transportu  węgla, za ńią natom iast przem awia 
możliwość urządzenia wodnego dowozu drewna, co 
obniżyłoby ogromnie koszt tego podstawowego su­
rowca.

W okresie 1950—52 należy wybudować jeszcze 
jedną fabrykę celulozy słomowej.

Fabrykę taką o zdolności produkcyjnej 10.000 ton 
rocznie projektujem y na Pomorzu nad Wisłą 
w okolicach Torunia. Zbierałaby ona słomę z K u­
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jaw , Ziemi Dobrzyńskiej i części Pomorza. T ran­
sporty słomy odbywałyby się drogą wodną.

Po przeprowadzeniu wzmiankowanych inw estycji 
otrzym amy zdolność produkcyjną w r. 1954 około 
23^.000 ton celulozy.

Produkty uboczne

W ykorzystanie produktów  ubocznych m usi zna­
leźć swój w yraz w 3-letnim  planie inwestycyjnym .

Projektujem y budowę następujących urządzeń 
do w ykorzystania produkcji ubocznej w latach 
1947—49.

1. Budowa fabryki płyt drzewnych we Włoc­
ławskiej Fabryce Celulozy i  Papieru. Zdolność 
produkcyjna tej fabryki mogłaby wynosić 5000 ton 
płyt.

2. Budowa doświadczalnego urządzenia do scu- 
krzania drew na odpadkowym kwasem siarkowym 
we Włocławskiej Fabryce.

3. Budowa spirytusowni w Kluczach.
4. Budowa spirytusowni w Czułowie.
5. Budowa urządzenia do otrzym ywania garbni­

ków w Czułowie.
6. Przy odbudowanej fabryce w Niedomicach 

należy od razu projektow ać ustaw ienie sp iry tu­
sowni.

Zaw artość cukru .w ługach odlotowych tej fa­
bryki będzie duża, gdyż będzie ona gotowała m asę 
b .v m iękką do przeróbki na sztuczne włókno.

Biorąc p o d 'u w ag ę  wymienione inwestycje, jak 
również czynne już obecnie spirytusow nie we Włoc­
ław ku i Warcie, otrzym amy następującą produkcję 
uboczną fabryk celulozy siarczynowej:

1947 1948 1949

Etanol — hl 22500 22500 37000
Metanol —- hl 450 450 740
Olej fuzlowy — hl 90 90 155
G arbniki — kg 1200 1200 1200
P łyty  budowlane — ton 5000

Fabryki celulozy siarczanowej będą mogły do­
starczyć następujących produktów  ubocznych:

1947 1948 1949

Żywica — ton 590 690 800
Oleje żywiczne — „ 194 226 264

Koszt inwestycji

Ogólny koszt inwestycji w  planie trzyletnim
1947—49 w yniesie 1660 mil. zł. 25—30% tej sumy 
będzie m usiała być wydana zagranicą na zakup 
urządzeń w  k ra ju  niew ytwarzanych.

Zagranica m usiałaby dostarczyć: urządzenie cyr- 
kulacyjne w warzelni, wym ienniki ciepła, pompy 
i arm atury  kwasoodpome, seperatory, sortowniki,

całe urządzenie bielarni, urządzenia do odemgla- 
nia, urządzenia spirytusowni, turbogeneratory, nie­
które urządzenia elektryczne, a być może także 
i kotły parowe, jeśli krajow e fabryki nie będą 
mogły ich wykonać.

W ydatek dewiz zagranicznych na inwestycje sza­
cujem y na 4—5 mil. dolarów. Opłaci się on', gdyż 
roczne oszczędności w bilansie płatniczym  wskutek 
zaniechania im portu celulozy będą znacznie wię­
ksze.

Gdyby żadnych inw estycji nie robić musielibyś­
my im portować w 1949 roku 74.000 ton celulozy, 
co kosztowałoby 8.600.000 dolarów. Roczny w yda­
tek dewiz na im port celulozy byłby dw ukrotnie 
większy ,niż zapotrzebowanie dewiz na inwestycje.

Plan inwestycyjny Min. Przemysłu

Z planu produkcji Min. Przem ysłu wynika, że 
w roku 1947 m ają być zbudowane i uruchomione 
3 fabryki celulozy słomowej o produkcji 30.000 ton 
rocznie oraz spirytusownie w Czułowie, Kluczach 
i Niedomicach.

Suma przeznaczona na te inwestycje —
146.000.000 zł.

W r. 1948 m ają być prowadzone „roboty w Nie­
domicach, Jeleniej Górze, Małoszynie, Businku 
i Koźlu oraz budowa 3-ch zakładów fabrykacji ce­
lulozy słomowej“ (te ostatnie wg. planu produkcji 
m ają w 1948 r. już być w pełnym ruchu).

Koszt inwestycji — 480.000.000 zł.
Na rok 1949. przew iduje plan inwestycyjny 1170 

mil. zł. dla całego przem ysłu papierniczego. Jaka 
część z tego przypada na przemysł celulozowy, 
niewiadomo.

Zarówno plan inwestycyjny, jak  i plan produkcji 
Min. Przem ysłu jest nierealny.

W ciągu roku 1947 nie uda się zbudować 3-ch 
fabryk  celulozy słomowej i 3-ch spirytusowni, 
gdyż term in jest na  to za kró tk i i kredyty  przy­
znane za małe.

Koszt budowy wymienionych obiektów przed­
stawia się następująco:

3 fabryki celulozy słomowej o zdol­
ności produkcyjnej 10.000 ton rocznie
po 230 mil. zł. — 690 mil. zł.

spirytusow ni w  Czułowie 80 „ „
„ w  Kluczach 400 „ „
„ w  Niedomicach 110 „ „

R a z e m  1080 mil. zł.

M inisterstwo Przem ysłu prelim inuje 146 mil. zł. 
zamiast potrzebnych 1080 mil. zł.

M usimy zwrócić uwagę na to, że budowa spiry­
tusowni w  Niedomicach w  1947 r. nie m a sensu, 
skoro w  tym  roku nie będzie jeszcze odbudowana 
fabryka celulozy. Budowę spirytusow ni w  Niedo­
micach należałoby planować na la ta  1948-7-49.
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Poniżej podajem y zestawienie kredytów  inwe­
stycyjnych potrzebnych dla przewidzianego przez 
nas planu w porównaniu z prelim inarzem  Min. 
Przemysłu:

Z porównania wynika, że prelim inow any fundusz 
inwestycyjny jest niewystarczający. Jeżeli nie uda 
się go powiększyć, zwłaszcza na 1947 i 49 rok, to 
nie będzie możliwe zbudowanie planowych urzą­
dzeń produkcyjnych, a za tym  i plan produkcji nie 
będzie mógł być wykonany. Aby planu produkcji 
celulozy nie redukować, proponujem y w tedy skre­
ślić z planu na 1947 r. urządzenie do w ykorzysta­
n ia odpadków i  sumę — na zapoczątkowanie bu­
dowy fabryki celulozy słomo we j.

Pozostałyby inwestycje we Włocławku, Kluczach, 
Niedomicach i Krapkowicach, k tóre bezwzględnie 
powinny być wykonane. Tak obliczony plan m i­
nim alny na 1947 rok wynosi' 320 mil. zł., k tóre 
znaleźć się muszą.

Budowa fabryki celulozy słomowej odłożona bę­
dzie wtedy na rok 1948 i 49. Tak samo przesunięta 
zostanie o rok budowa spirytusow ni w  Kluczach 
i Czułowie i budowa urządzeń do otrzym ywania 
garbników w Czułowie. Oczywiście produkcja 
z tych fabryk  będzie mogła być planow ana w tedy 
dopiero na 1950 rok, czyli p lan  produkcji ubocz­
nej ulegnie modyfikacji.

Gdy przewidziana na  rok 1947 dla przem ysłu ce­
lulozowego suma 146 mil. nie mogłaby być w  żaden 
sposób zwiększona, to trzebaby jeszcze skreślić su­
m y przewidziane dla fabryki w  Niedomicach i  w te­
dy nie byłoby już szans na to, żeby budowa tej
fabryki .mogła w  r. 1949 być skończona.

1

Surowce:

Papierówka. Poniżej podajem y tabelę zapotrze­
bowania papierówki w  latach 1947— 49 oraz w  roku 
1950, tj. po skończeniu budowy i uruchom ieniu fa ­
bryki w Niedomicach.

- 1947 1948 1949 1950
Papierówka świerko­

wa dla przemysłu
celulozowego . . mp 460 000 480 000 550 000 680 000

Papierówka świerko­
wa na miazgę drze­
wną ...................... mp 330 000 380 000 380 000 380 000

R a z e m  mp 790 000 860 000 930 000 1 060 000
Papierówka sosnowa 

ala przemysłu celu­
lozowego . . . . mp 240 000 280 000 420 000 420 000

Papierówka sosnowa
na miazgę drzewng mp 90 000 110 000 110 000 110 000

R a z e m  mp 330 000 3?0 000 530 000 530 000
Papierówka ogółem 1 120 000 1 250 000 1 460 000 1 590 000

Zaopatrzenie w papierówkę sosnową nie sprawi 
trudności, inaczej się przedstaw ia sytuacja z pa­
pierów ką świerkową.

Określenie ile papierów ki świerkowej można 
rocznie wyeksploatować, jest spraw ą M inisterstw a 
Leśnictwa.

Ilość wyprodukow anej papierów ki zależy nie 
tylko od ilości lasów i stanu drzewostanów, ale 
także i od polityki gospodarczej zarządu lasów.

Leśnicy patrzą na eksploatację lasów nie pod 
kątem  widzenia interesów  przem ysłu papiernicze­
go, lecz dążą do osiągnięcia najlepszego w yniku 
gospodarczego.

Jednak interesy naszego przem ysłu i lasów m u­
szą zostać uzgodnione i leśnicy powinni' się wypo­
wiedzieć, jaką gospodarkę rębną będą prowadzić 
i ile papierów ki lasy mogą dostarczyć.

Ponieważ dotychczas żadnych obowiązujących 
cyfr nie posiadamy, postaram y się obliczyć na pod­
staw ie dostępnych nam  danych możliwości eks­
ploatacyjne naszych lasów sosnowych i świerko­
wych.

Ogólny obszar lasów w Polsce obecnej szacować 
można na 6.000.000 ha, w  czym lasy sosnowe sta­
nowią około 4.000.000 ha, a lasy św ierkowe i jo­
dłowe 700.000 ha.

Jak i powinien być przyrost roczny drewna?
W Niemczech w r. 1927 lasy świerkowe i jodło­

we w ykazały przyrost 3,69 m*/ha w  czym 
2,94 m 3/ha drew na użytkowego.

Jeśli liczyć lasy państwowe, to tam  przyrost 
w  lasach świerkowych i jodłowych wyniósł 
w r. 1937 4,4 m 3/ha, w  czym było 3,46 m*/ha drew ­
na użytkowego.

Obszar lasów świerkowych i jodłowych w Niem­
czech wynosił 3.421.000 ha, a dostawa papierów ki 
w 1936 r. 5560 mp, a w 1938 — 8052 mp.

Za tym  w r. 1936, kiedy jeszcze była norm alna 
gospodarka leśna wypadało 1,62 mp papierówki 
na 1 ha lasów.

Przeciętny przyrost roczny wynosił w Polsce 
przed 1939 r. 2,39 m s na 1 ha, obliczony dla lasów 
wszystkich gatunków.

Licząc się z tym, że m am y obecnie lepiej u trzy ­
m ane lasy na Ziemiach Zachodnich, a z drugiej 
strony mocne zniszczenia lasów na dawnych tere­
nach, przyjąć można przeciętny przyrost dla jodły 
i św ierku na 2,39 mtyha.

Gdybyśmy cały roczny przyrost wyrąbywali, to 
mielibyśmy rocznie 2,39 X 700.000 =  1.670,000 m s 
drew na świerkowego i jodłowego.

Około 30% tej ilości drewno gałęziowe i pniako­
we, pozostaje drew na użytkowego 1.670.000 X 
X 0,70 =  1.170.000 m*.

Przyjm ując optymistycznie, że lasy będą mogły 
przerobić na papierów kę 70% powyższej ilości, 
możemy liczyć na 820.000 m s, czyli 1.100.000 mp. 
Wynosi to 1,57 mp na ha lasów świerkowych 
i jodłowych, czyli rów na się cyfrze niemieckiej, 
gdzie eksploatacja lasów była b. intensywna.

Planow ane przez nas zapotrzebowanie osiąga tę 
cyfrę w  roku. 1950. Dalsza rozbudowa przem ysłu 
celulozy siarczynowej poza powyżej zaplanowaną, 
nie powinna mieć miejsca.
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Podany przez M inisterstwo Leśnictwa plan wy­
rębu papierów ki świerkowej nie pokryw a wyliczo­
nego przez nas zapotrzebowania.

Plan w yrębu

Minist. Leśnictwa 
Zapotrzebowanie

1947 1948 1949

■mp 600.000 600.000 750.00C
„ 790.000 860.000 930.000

Surowce pomocnicze

Zapotrzebowanie w r. 1949: 
P iry t
Kamień wapienny 
Chlor ciekły (część w postaci 

w apna chlor.)
Wapno
Siarczan sodu

— 25.000 ton
—  22.200 „

Cyfry planowanego w yrębu i zapotrzebowania 
odbiegają od siebie dość znacznie, jednak liczyć 
należy, że pew ną ilość papierówki dostarczą lasy 
niepaństwowe, a także przerobi się nieco papierów ­
ki liściastej, tj. osikowej i bukowej.

Min. Leśnictwa nie m a obecnie dokładnego obra­
zu stanu naszych lasów i ich możliwości eksploata­
cyjnych.

Dopiero po zebraniu tych danych będzie można 
z całą pewnością osądzić, czy w przyszłości będzie­
m y mieli deficyt papierówki, której dostawa dzi­
siaj jest „wąskim gardłem " przem ysłu celulozo­
wego.

Aby wyjść z kryzysu zaopatrzenia w papierówkę 
dla celulozy siarczynowej należy:

1. S tarać się o zwiększenie przyrostu n a tu ra l­
nego lasów i produkcji papierówki przez odpowied­
nią gospodarkę leśną.

2. Powiększyć, ilość papierówki kosztem drewna 
opałowego przez zaliczenie do papierów ki drew na 
powyżej 7 cm średnicy.

3. Zabronić stosowania św ierku na kopalniaki.
4. Wprowadzić przym us stosowania 15—20% 

sosny w ścieralniach miazgi drzewnej.
5. Stosować wyłącznie sosnę do produkcji miazgi 

brunatnej w tekturow niach.
6. Przerabiać w  celulozowniach zrzyny tartaczne 

świerkowe.
7. Przerabiać w fabrykach celulozy siarczynowej 

buczynę i osikę.
Nie trzeba lekceważyć możliwości stosowania 

buczyny.
Obszar lasów bukowych, wynoszący w Polsce 

ca 300.000 ha, mógłby łatw o dostarczyć około
200.000 m p papierów ki rocznie.

Celuloza bukow a bielona może być stosowana, 
jako dodatek do pewnych papierów, jak i również 
do prodpkcji w łókien sztucznych.

Niemcy oparli swoją produkcję sztucznego włók­
na na  celulozie bukowej i przerabiali w  r. 1940 
około 2.000.000 mp buczyny.

Słoma

Dla przewidyw anej w r. 1952 produkcji celulo­
zy słomowej 20000 ton potrzeba będzie 55000 ton 
słomy.

K rajow a produkcja słomy zbóż ozimych wyno­
siła w  latach  1934—38 przeciętnie rocznie 16.067.000 
ton. Przem ysł celulozowy zużywać będzie 0,34% 
krajow ej produkcji słomy.

— 1.750 „
— 14.600 „
— 10.400 „

Dostawa w apna i kam ienia wapiennego nie
spraw i trudności.

Uwadze przem ysłu chemicznego polecić trzeba 
cyfry dotyczące zużycia chloru i siarczanu sodu.

Zaopatrzenie w chlor już obecnie spraw ia duże 
trudności tak, że w przemyśle chemicznym ko­
nieczne są inwestycje zm ierzające do zwiększenia 
produkcji.

Duże trudności wyłonią się na odcinku pirytu. 
Sądząc z dotychczasowych możliwości kopalń k ra ­
jowych, wątpić należy, czy nadążą one za zapo­
trzebowaniem.

Kopalnie p iry tu  powinny poczynić jak  najdalej 
idące wysiłki, aby nieunikniony im port p irytu 
ograniczyć do minimum.

Maszyny i urządzenia

Z najważniejszych urządzeń, k tóre będą musiały 
być wyprodukow ane w k ra ju  wymienimy:

Kotły. Trzeba będzie zbudować około 10 kotłów 
wysokoprężnych, o pow. ogrzewalnej ca 5000 ma.

Do tego doliczyć należy instalacje pomocnicze, 
jak: arm atura, rurociągi, pompy zasilające, urzą­
dzenie do nawęglania.

Piece pirytow e dla fabryki w Niedomicach bę­
dzie mogła wykonać Fabryka Palenisk w  Miko­
łowie.

W arniki dla celulozy siarczynowej — 5 szt. po 
170 m 3 pojemności wykonać powinny Stocznia 
Gdańska lub Zieleniewski w Krakowie.

W arniki dla celulozy siarczanowej będą mogły 
również być wykonane w k ra ju  w wyżej wymie­
nionych firmach.

Fabryki pomp będą m usiały wykonać kilkaset 
pomp do wody i do masy, fabryki arm atur — 
dziesiątki tysięcy zaworów i zasuw.

Wszelkiego rodzaju zbiorniki i kadzie do ługu 
i do masy, wieże ługowe, bębny odwadniające, ma- 
szyny odwadniające, urządzenia grzejne oraz całe 
wyposażenie elektryczne bądzie musiało być wy- 
konane w kraju .

Pod adresem  przem ysłu hutniczego wysuwa prze­
m ysł celulozowy żądanie produkowania stali kwa- 
soodpornej w gatunku V4A K ruppa lub szwedzkiej 
Avesta.

Potrzebne są blachy, rury, m ateriał na kwasood- 
porne odlewy i część maszyn.

Musi powstać w k ra ju  w ytw órnia arm atur kwa- 
soodpornych, jedna z fabryk  pomp w inna podjąć 
się w ytw arzania pomp ze stali kwasoodpornej.

Siły fachowe, którym i dysponujem y obecnie 
w k ra ju  są dla przeprowadzenia inwestycji nie­
wystarczające.
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Potrzebne tu  są sity wysoko wykwalifikow ane 
i to natychmiast, bo projektow anie trzeba już za­
czynać.

Zaradzić tem u brakow i można:
1. Przez przeszkolenie naszych własnych fachow­

ców w krajach przodujących na odcinku przem ysłu 
celulozowego, tj. w Szwecji i w Ameryce. W ten 
sposób przyswoimy sobie postępy techniczne, osiąg­
nięte w tych krajach w  ostatnich latach.

2. Popieranie rozwoju specjalnego szkolnictwa 
krajowego.

III. Szmaty

1) S tan przedwojenny. Dokładna statystyka 
przedwojennego zbioru szmat jest niemożliwa, na 
skutek tego, że nie uwzględnia ona ich podziału 
na gatunki, jak  szmaty: lniane, baw ełniane, w eł­
niane, odpadki juty, szrenc itp. W cyfrach widzi­
my, że w 1937 r. zbiór szm at wyniósł 18.000 ton, 
im port 24si00 ton, eksport 11,200 ton. Po stronie 
im portu przeważały prawdopodobnie szm aty weł­
niane dla przem ysłu włókienniczego, eksportowano 
głównie szm aty lniane dla papiernictw a. Jak  z tego 
wynika przedwojenne zapotrzebowanie przem ysłu 
papierniczego na szm aty lniane było z nadm iarem  
pokryte przez rynek wewnętrzny.

2) S tan  obecny. Na skutek powojennego braku  
m ateriałów  włókienniczych, zagadnienie zapo­
trzebowania przem ysłu papierniczego w szmaty, 
zwłaszcza lniane, wymaga zasadniczego rozwią­
zania.

W pierwszym półroczu 1946 r. Centrala Odpad­
ków dostarczyła 5.700 ton szmat, w  tym  tylko 
około 500 ton — lnianych.

3) Założenie planowe.
a) Zapotrzebowanie w 1949 r. wyniesie 5.200 ton 

szmat lnianych i winno być pokryte w kraju .
b) Orientacyjnie przew idujem y zbiór około 1.200 

ton pzmat lnianych rocznie, należy więc szukać no- 
wycji źródeł surowca dla półmasy do w yrobu bi­
bułek papierosowych, a mianowicie:

A) W ykorzystywać odpadki kotoniny. Próba, 
przeprowadzona w tym  względzie w M irkowskiej 
Fabryce Papieru, przyniosła b. dobre rezultaty.

B) W ykorzystywać wyczeski lniane przez m e­
chaniczne oddzielanie paździerza do zawartości
4—5%> oraz późniejsze gotowanie w zwykłych 
warnikach szmacianych.

C) Otrzymywać celulozę długow łóknistą. bezpo­
średnio ze słomy oleistej lnianej lub konopnej. 
Uzasadnienie gospodarcze jest następujące: prow a­
dzić hodowlę lnu i konopi w k ierunku uzyskania 
maksymalnej wydajności siemienia, jako surowca 
dla produkcji olejów schnących, pokostów, k tó re 
na rynku światowym znajdują praktycznie nie­
ograniczony zbyt, zaś słomę, o niższej w artości dla 
przem ysłu włókienniczego, przerabiać na  celulozę 
długowłóknistą. Dla produkcji około 5.000 ton tego 
surowca potrzeba ca 33.000 t, słomy oleistej.

4) Należy ustawić w M irkowskiej Fabryce P a­
pieru instalację do mechanicznego oddzielenia 
paździerzy.

Przy jednej z projektow anych fabryk  celulozy 
słomowej sodowej należy zainstalować dział p ro ­
dukcji celulozy długo włóknistej ze słomy oleistej 
lnianej, lub konopnej.

5) Koszt instalacji wyniesie około 10.000.000 zł.
6) Wszystkie urządzenia można wykonać w  k ra ­

ju  (częściowo można w ykorzystać urządzenia, po­
zostałe w zdemontowanych zakładach na Ziemiach 
Odzyskanych). Term in uruchom ienia instalacji
1948—1949 rok.

IV. M akulatura

1) Stan przedwojenny. Zbiór w k ra ju  wynosił 
w  1938 r. 25.000 ton m akulatury. W  tym  samym 
okresie czasu im portowano 20.000 ton z kra jów  
Skandynawskich.

2) S tan obecny. W  I-szym półroczu 1946 r. do­
starczała C entrala Odpadków 16.000 ton m akula­
tury . Jednakże tej ilości nie można uważać za nor­
m alną i m iarodajną dla dalszych przewidywań, 
gdyż złożyły się na nią rem anenty w ojenne oraz 
likwidowane archiw a i biblioteki niemieckie.

W  planowanym  okresie czasu nie możemy liczyć 
na zbiór m akulatu ry  przekraczający 15—20.000 ton 
rocznie.

3) Założenie planowe
1) Zapotrzebowanie m akulatu ry  wyniesie w  1949 

roku ca 42.000 ton i winno być w  możliwie dużej 
części pokry te w kraju .

2) Ażeby zmniejszyć do m inim um  im port na­
leży:

a) zorganizować w sposób właściwy zbiór m a­
kulatury , przez odpowiednią akcję propagandową 
oraz racjonalną politykę cen zakupu,

b) uporządkować i zmodernizować urządzenia do 
przerobu m akulatu ry  przez ustawienie holendrów 
rozpuszczających,

c) zastąpić część brakującej m akulatury  przez 
w ytw arzanie żółtej półmasy słomowej w ilości 
około 10.000 ton.

4) Należy zainstalować 8 holendrów rozpuszcza­
jących w  fabrykach papieru  szrencowego oraz 
3 instalacje do produkcji półmasy słomowej w fa ­
brykach kartonu.

5) Koszt inwestycji wyniesie około 20.000.000 zł. 
A paratura może być wykonana w  kraju , term in 
uruchomienia: 1947—1948 rok.

Koszt wszystkich inwestycji, m ających na celu 
uniezależnienie przem ysłu papierniczego od im por­
tu  podstawowych surowców włóknistych wynieść 
winien w  planie trzyletnim :

w dziedzinie ścieru drzewnego — 15.000.000 zł.
„ celulozy — 1660.000.000 „
„ półmasy szmacianej — 10.000.000 „
„ m akulatu ry  — 20.000.000 „

O g ó ł e m  1705.000.000 „
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W ytirory i przetiuory przemysłu papierniczego 
tu planie trzyletnim
Products and goods of the paper industry in 3 years’ plan

Celem refera tu  jest przedstaw ienie stanu przed­
wojennego i obecnego przem ysłu papierniczego, 
jego baz surowcowych, możliwości produkcyjnych, 
przystosowania do pokrycia potrzeb krajow ych 
i zdolności eksportowej oraz zestawienia, w jakim  
stopn iu ..P ląn^d tjudow y Gospodarczej, oparty  jest 
subie|jjt|w f»e^na rzeczywistości, omówienie tru d ­
ności, k tórych należy się spodziewać p r z y , jego 
realizacji i podanie w arunków  niezbędnych do 
osiągnięcia zamierzeń na drodze, gospodarczo uza­
sadnionych ograniczeń i inwestycji.

Papiernictw o jest przemysłem, którego zasadni­
cze bazy surowcowe znajdują się w  dostatecznej 
ilości w  K raju; opierając się na  nich, wytwórczość 
półproduktów  a w szczególności celuloz wzrosła od 
1929 do 1938 o 70%, przy  czym celulozy siarczy­
nowej o 85%. Produkcja papierów  w  tym że okre­
sie wzrosła z 127,6 do 198,6 tys. ton, czyli o 55,5% 
przy dalszej tendencji rozwojowej (produkcja I-ego 
półrocza 1939 1— 112,9 tys. ton). Świadczy to przede 
wszystkim, że papiernictwo jest naszym  naturalnym  
przemysłem. Mimo, że wskaźniki produkcji polskiej 
były wyższe niż światowej produkcji papierniczej, 
za rok 1938 polski — 143, światowy — 123, to 
jednak dla zajęcia m iejsca jakie mieliśmy w  1914 
roku, potrzeba było około 20 la t pracy i udział 
nasz w produkcji światowej za rok 1938 wyniósł 
0,95%, o wartości 116 mil. zł.

Bilans obrotu zagranicznego papierem  był od 
roku 1936 stale dodatni. Eksportowaliśm y bibułki, 
tektury, rotacyjny i pakow iznę w ogólnej ilości 
za rok 1938 — papierów  3,7 tys. ton, wartości 4,4 
mil. zł., tek tu ry  3,7 tys. ton wartości 1,13 mil. zł., 
oraz przetworów  papierowych — 0,25 tys. ton za 
sumę 245 tys. zł. Im portowaliśm y, pom ijając re­
eksport, specjalne papiery gazetowe, czerpane, fil­
tracyjne bibułki i kartony, przy czym tonażowo 
wwzóz spadał, zaś jego w artość jednostkowa sta­
le w zrastała od 0,475 zł/kg. w 1935 do 1,04 zł/kg 
w  1938 róku, ponieważ światowe wskaźniki cen 
hurtow ych papieru, nie w ykazyw ały większych 
wahań, za w yjątkiem  Chin, Japonii i Peru, zatym  
uzyskujem y stąd pośredni dowód, że jakościowa 
produkcja Polski się podniosła, o czym świadczy 
również wzrost jednostkowej wartości papierów  
wywożonych z 0,47 do 1,13 zł/kg. Powyższe w yniki 
stanow ią przede wszystkim  dowód podnoszenia się 
poziomu przysposobienia zawodowego papierni­
ków. i

Rozumiejąc zagadnienia obrotu zagranicznego 
papiernictw a jako całości gospodarczej, stw ierdzi­
my, że bilans by ł mimo dodatniego salda obrotu 
papierem  dla nas Ujemny, gdyż sprowadzaliśmy 
urządzenia wytwórcze, sita, barw niki, tkan iny  tech­
niczne i kaolin. Produkcja przedw ojenna zaspaka­

jała  chłonność rynku krajowego, niemniej należy 
podkreślić, iż nasze zużycie papieru w ilości 5,6 
kg/mieszk. było niskie w  porównaniu do krajów  
sąsiadujących (Niemcy 34,8, Czechosłowacja 13,9, 
W ęgry 9,2 kg/mieszk.). Zużycie poszczególnych ga­
tunków  w latach 1937/38 wahało się: pakowizna 
2>0 kg, gazetowych ca 1,0 kg, drzewne (pisarskie 
i drukowe) ca 1,8 kg, pisarskie drzewne i bez- 
drzewne 0,7 kg, bezdrzewne 0,48 kg, workowe i ka­
blowe ca 0,27 kg, bibułki i pelury  0,1 kg/mieszk. 
Trzon przem ysłu papierniczego znajdował się na 
zachód od linii San—Wisła, rozmieszczenie takie 
tłumaczy się z jednej strony lokowaniem się w po­
bliżu zaopatrzenia w węgiel, z drugiej strony w  ce­
lulozę, k tórą w okresie budowy większości papier­
ni, sprowadzano z zachodu i północy.

Fabryki tek tu ry  białej, rozmieszczone były 
w  środku k ra ju  i na  północnym wschodzie, szarej 
i szmacianej w  okręgach centralnych. W yproduko­
wały one łącznie tek tu ry  białej, szarej i brązowej 
29,627 ton i szmacianej 9959 ton. Tekturow nie p ra ­
cowały głównie na gatunkach niższych, natom iast 
gatunki wyższych rodzajów sprowadzane były 
z zagranicy. C harakteryzuje ten stan  duży tona­
żowo wywóz o względnie niskiej w artości i wyso­
kie w ypłaty za im port, np. w  1938 wywieźliśmy 
3712 ton za 1,133 min. zł., a sprowadziliśmy 1.333 
tony za 1,77 min. zł. Zobrazowanie stanu  przedwo­
jennego przetw órstw a jest bardzo utrudnione, gdyż 
były to przeważnie zakłady drobne, nie prow adzą­
ce statystyk, liczba ich wynosiła ok. 240. N iestety 
o ich możliwościach przetwórczych b rak  danych. 
Dane o obrotach zagranicznych wskazują, że roz­
poczęliśmy w praw dzie w  roku 1936 eksport, przy 
stałym  dużym imporcie, ale dotyczył on tow arów  
o niskiej wartości jednostkowej. W roku 1938 wy­
wieziono przetw orów  z papieru i tek tu ry  232 ton 
za 245 tys. zł., ale jednocześnie sprowadzono 700 
ton za 3,157 tys. zł.

Jak  wyżej zaznaczyliśmy, trzon papiernictw a 
znajdow ał się w  zachodniej części K raju , zatem 
przesunięcie granicy wschodniej K ra ju  nie dotknę­
ło w  spoęób zasadniczy naszych możliwości pro­
dukcyjnych ilościowo, a tym  bardziej pod względem 
gatunkowości.

W kam panii wrześniowej zniszczone zostały — 
papiernia w  Mokotowie, „Jakor“ w Warszawie, 
Droste w  Tczewie i H am ernia k/Biłgoraja. Okres 
okupacyjny spowodował ogólne wyniszczenie i na­
dużycie możliwości maszynowych, najcięższe s tra ­
ty  dotknęły nas przez dew astacyjny demontaż 1944 
roku oraz akcję bojową pierwszej połowy 1945 ro­
ku. Aczkolwiek tymczasowe obliczenie wykazuje 
s tra ty  w  wysokości ca 11,5 min. dolarów, czyli ca 
24% wartości przedw ojennej m ajątku  stałego, to
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jednak gospodarcze stra ty  znacznie przewyższają 
powyższą sumę, odnosi się to głównie do urządzeń 
maszynowych, które nierem ontow ane we właści­
wym czasie utraciły  znaczny stopień swych przed­
wojennych zdolności produkcyjnych.

Na skutek demontażu M irkowskiej, zburzenia 
Malty, silnego uszkodzenia Żywieckiej — zdolność 
produkcyjna w papierach białych bezdrzewnych 
i bibułkach spadła o ca 20 tys. ton/rok, ubytek ten 
uważamy jako bezwzględny, gdyż nie m am y na 
Ziemiach Odzyskanych zakładu odpowiadającego 
wyżej wymienionym.^ S tra ty  zdolności produkcyj­
nej trwałe, powyżej jednego roku pracy, p rzekra­
czają znacznie s tra tą  wartości m ają tku  stałego 
i w II kw. 1946 r., wynosiły dla terenów  Staropol­
skich dla miazgi drzewnej i papieru  47%, tek tu ry  
73% i celulozy 48%, a po doliczeniu produkcji 
Ziem Odzyskanych, ubytki w yrażają się cyfra­
m i — 37% dla ścieru, 10% w papierze i 57% w tek­
turach. K apitalne rem onty pochłonęły dotychczas 
sum ę ok. 185 min. zł., a w  bieżącym kw artale, wy­
datkow aną będzie sum a 90 min. zł, zaś dla u trw ale­
nia uzyskanych zdolności produkcyjnych i urucho­
m ienia dalszych m aszyn papierniczych, należy 
wprowadzić ca 320 min. zł. w roku 1947.

S tan obecny przedstaw ia poniższe zestawienie: 
papiernic czynnych 56 do uruchom ienia ca 16 
kartoniarek  „ 3 „ „ „ 3
tekturów ek „ 43 „ „ „ 17

Ogólnie możliwości produkcyjne w stosunku do 
przedwojennych wzrosły w k ierunku papierów  ga­
zetowych, kartonów  i natronow ych, zmniejszone 
zaś są d la bibułek i ogólnie papierów  bezdrzew­
nych; na  początek roku 1947 bądź globalnie wyno­
siły dla papierów ca 210 tys. ton/rok na ultim o te­
goż, po dokonaniu niezbędnych rem ontów  i inwe­
stycji ca 230 tys. ton/rok.

Plan trzyletni przew iduje:

1947 1948 1949

produkcję papieru ton 220000 260000 260000
„ . tektury 36 000 37 000 37 000

zaopatrz, węgla 566 000 683000 806 000
,, drewna mp 1 100000 П300000 1300000

zatrudnienie osób . 23 000 27000 27000

Plan oparty jest nietylko o som atycznie podli­
czone wydajności maszynowe, ale widać, że był li­
czony z uwzględnieniem aktualnych możliwości 
produkcyjnych. W roku 1947 m am y osiągnąć 
107%, w następnych 127% tonażu przedwojennego 
w papierach, oraz 86 do 89% dla tek tur, przetw ór­
stwo, celuloźnictwo i produkcja ścieru drzewnego, 
nie jest w  planie uwidoczniona.

Wykonanie p lanu uzależnione jest poza zdolno­
ścią wytwórczą urządzeń, w pierwszym  rzędzie od 
zaopatrzenia w surowce podstawowe, a rtyku ły  po­
mocnicze i od istnienia kad r odpowiednich fachow­
ców.

Tonaż może być w różny sposób podzielony mię­
dzy gatunki, co w różny sposób może zaspokoić 
potrzeby rynku wewnętrznego i w zasadniczym 
stopniu wpłynąć na rentowność i sam owystarczal­
ność surowcową.

Przechodząc do omówienia szczegółowego planu 
gospodarczego papiernictw a, postaram y się przed­
stawić możliwości surowcowe, wyciągnąć płynące 
wnioski oraz zaprojektować plan produkcyjny na 
nich oparty.

Zaopatrzenie w węgiel nie jest obecnie zagadnie­
niem, jedynie można mieć zastrzeżenia odnośnie 
gatunków  i przystosowania ich do lokalnych w a­
runków  zużycia.

Produkcja celulozy i ścieru oparta jest bezpo­
średnio na  drzewie.

P rodukcja lasów państwowych (grubizny) prze­
widziana jest po 10 min. m 3, a więc przeciętnie 
o 15% większa od la t przedwojennych. Ponieważ 
udział lasów papierówkowych przynajm niej się nie 
zmniejszył, zatem  możemy się spodziewać, że przy 
dostatecznej obsłudze ścinki, przem ysł celulozowo- 
papierniczy może liczyć na ca 1,5 min. m.p. papie­
rówki, co tym  bardziej jest prawdopodobnym, że 
m am y pełne praw o wystąpienia o odszkodowanie 
w drewnie ze strony niemieckiej za okres okupa-; 
cyjny. Możliwości produkcji ścieru drzewnego 
wzrosły w stosunku do przedw ojennych do m aksy­
m alnie ca 1,20 tys. ton/rok. — produkcja zależna 
przede wszystkim jest od postawienia odpowied­
niej ilości energii, k tó rą  w pewnej części czerpie­
m y z sieci ogólnopaństwowej, od w arunków  atm o­
sferycznych, gdyż ścieralnie dolnośląskie oparte są 
w ca 50% na sile w odnej,’ oraz od uzupełnienia 
zaopatrzenia w sita sortownie i kam ieni ściernych, 
k tórych nie produkujem y w kraju .

Celuloźnictwo zostało w okresie wojny znacznie 
bardziej zniszczone niż przem ysł papierniczy i dla 
osiągnięcia zaplanowanej produkcji W okresie przy­
najm niej trzyletnim  będziemy zmuszeni celulozę 
im portować zarówno dla papiernictw a jak  i prze­
róbki chemicznej. Na tem at zdolności produkcyj­
nych celulozowni pracujących i będących w odbu­
dowie, zdania biegłych są różne, szczegółowe opra­
cowanie znajdujem y w referacie, trak tu jącym  spra­
wę półproduktów  przem ysłu papierniczego, — są­
dzimy, że można liczyć na  dostaw y krajow e mas 
celulozowych w wysokości ca 100 tys. ton, z tego 
ok. 43 tys. ton siarczynowej niebielonej, 20 tys. ton 
bielonej i ok. 37 tys. ton sodowej. Te ilości" będą 
nam  służyły jako punk t wyjścia do układania pro­
dukcji w poszczególnych gatunkach.

M akulatury, k tó ra stanowi podstawowy składnik 
produkcji kartonów , tek tu r i gatunkowo niskiej 
pakowizny, w k rajach  o zorganizowanej zbiórce, 
w raca do papierni ca 1/3 ogólnej ilości produko­
wanych papierów; w gospodarce naszej przedwo­
jennej wracało do fabryk  ca 15%, obecnie brak  
zbieraczy docierających do konsum enta papieru, 
staw ia nas wobec dotkliwego b raku  m akulatury. 
Zapotrzebowanie fabryk  w yraża się cyfrą ca 40 
tys. fon, sądzimy, że połowa tej ilości powinna być 
zebrana w  kraju; resztę zmuszeni będziemy spro­
wadzić z zagranicy. Celuloza dłilgowłóknista (pół- 
masa) jest podstawowym półproduktem  dla otrzy­
m yw ania bibułek papierosowych, papierów  bankno­
towych, mapowych itj).
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Projekt produkcji papierniczej (ton)

na rok 1947.
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Surowcem w okresie przedwojennym  były szma­
ty lniane z pewnym uzupełnieniem  bawełnianych. 
Obecnie potrzebowalibyśm y tego surowca ca 4 t^s. 
ton, na skutek braku  podaży szmat lnianych, zwró­
ciliśmy się w kierunku w ykorzystania odpadków 
lniarskich oraz przeróbki na półmasę słomy lnu 
i konopi oleistych; osiągnięte dotąd wyniki pozwa­
lają mieć nadzieję, że spraw a zostanie pomyślnie 
rozwiązana. Zaopatrzenie w  siarczan glinu i ży­
wicę, mimo, że przed w ojną nie stanowiło zagad­
nienia, obecnie przedstaw ia duże trudności; nie­
zbędnym dla produkcji na rok 1947 jest przy m a­
ksymalnych oszczędnościach 6100 ton ałunu, bez 
ilości używanych do odżelaziania wody, oraz przy 
2200 ton kalafonii. Mamy widoki, że potrzebną 
ilość siarczanu glinu otrzym am y na rynku wew­
nętrznym , natom iast dostawy kalafonii nie mogą 
zapewnić lasy państwowe naw et w połowie żą­
danej ilości.

Do artykułów  pomocniczych, których nie produ­
kujem y w kraju , należą sita papiernicze, których 
będziemy w bieżącej produkcji potrzebowali ca
25,5 tys. m a, nie licząc rezerw, k tóre muszą w yno­
sić znaczną kwotę ze względu na długie term iny 
dostaw i konieczność w yrabiania sita na  każdą 
papiernicę oddzielnie. Zabezpieczona i przekazana 
C. Z. P. M etal, m ała w ytw órnia sit nie rozpoczęła 
jeszcze produkcji. Zapotrzebowanie na filce może 
być przy dostatecznej dostawie wełny, pokryte 
produkcją krajow ą. Papiernictw o zużyje ca 100 ton 
tkanin technicznych z analogicznymi zastrzeżenia­
m i jak  przy sitach.

Barwników, mimo, ograniczeń będziemy musieli 
otrzym ać ca 90 ton, głównie zasadowych, w m niej­
szych ilościach bezpośrednich i kwasowych, oraz 
drobne ilości indantrenów . Dla przem ysłu prze­
twórczego przew idujem y zużycie barw ników  ani­
linowych i ziemnych w ilości od 75— 100 ton/rok. 
Wypełniacze, w  pierwszym  rzędzie kaolin, w ilości 
ca 22 tys. ton, m usimy obecnie importować; na­
szym zdaniem pokłady dolnośląskie po przeprow a­
dzeniu niewielkich inwestycji, będą mogły zostać 
poważnym źródłem pokrycia zapotrzebowania prze­
mysłu papierniczego.

Reasumując powyższe rozważania, stwierdzam y, 
że papiernictwo w w yniku przem ian wojennych 
nie utraciło baz surowcowych, natom iast uzyskało 
możliwości zaopatrzenia w filce i częściowo sita 
na rynku wewnętrznym , oraz, że po dokonaniu re ­
montów i odbudowy, będzie mogło ilościowo w y­
pełnić zadania p lanu trzyletniego. Pełne oparcie 
srę o półprodukty krajow e uzależnione jest w y­
łącznie od odbudowy przem ysłu celulozowego, zaś 
wykorzystanie istniejących urządzeń wytwórczych 
dla osiągnięcia zamierzeń p lanu — od podanych 
wyżej niezbędnych remontów o charakterze inw e­
stycyjnym i dostaw zaopatrzenia.

Po omówieniu możliwości maszynowych i zaopa­
trzeniowych, rozważymy, w jak i sposób należy 
plan realizować, uwzględniając jaknajbardziej 
oszczędne gospodarowanie półproduktam i przy mo­
żliwie pełnym  zaspokojeniu potrzeb odbiorcy k ra ­
jowego i wykorzystaniu naszych możliwości eks­

portowych. Chłonność rynku  wewnętrznego jest 
obecnie jeszcze trudna do ścisłego obliczenia, gdyż 
sektor pryw atny  sta ra  się stworzyć składy asorty­
mentowe, zatem  zamówienia jego w ykraczają czę­
sto poza potrzeby konsum enta, zaś odbiorcy urzę­
dowi zgłaszają równie często zapotrzebow ania nad­
mierne.

Sądzimy, że względnie dokładną m iarą rzeczy­
wistego zapotrzebow ania rynku  wewnętrznego, bę­
dą ilości oparte na zużyciu przedwojennym , z po­
praw kam i wypływającym i ze wzrostu możliwości 
przetwórczych, przem ian społecznych, oraz zm niej­
szenia ludności do, cyfry 25 min. dochodzimy do 
ilości, k tóre przedstaw iam y w załączonej tablicy. 
Z bardziej charakterystycznych cyfr przedstaw ia­
my poniższe zestawienie:

prod. ■ 938 kg/mieSzk. proj. 1947 kg/mk.

gazetowy
drzewne

33607 ton 0,96 44000 1,78

(pisarskie, druk.) 
pisarskie

45000 ton 1,80 49265 1,98

(drzewne+bezdrz.) 16800 ton 0,48 23465 0,94

Tak skonstruow any projekt dąży do całkowitego 
wyzyskania możliwości produkcyjnej ścieralń, biel- 
ników celulozowych oraz celulozowni sodowych 
z koniecznością im portu niebielonej siarczynowej 
w ilości ca 13 tys. ton.

Recepturę papierniczą należy tak  zmodyfikować, 
by surowiec bielony stosować na papiery o wyso­
kich wymaganiach, trwałości w czasie, wzgl. któ­
rych właściwości techniczne w ym agają zastosowa­
nia celulozy bielonej; klasyfikacja papierów w in­
na być przystosowana do możliwości zaopatrzenio­
wych, a w drugiej kolejności do wym agań odbior­
ców, k tóre mogą być uwzględniane tylko na po­
trzeby techniczne i uzasadnione. W związku z po­
wyższymi, proponujem y utrzym anie dotychczaso­
wego stosunku celulozy do ścieru w papierach ga­
zetowych, natom iast ograniczyć zróżniczkowanie 
papierów  drzewnych do dwóch odmian:

1) zwykły odpowiadający przedwojennej k la­
sie VII,

2) lepszy odpowiadający przedwojennej k la­
sie V,
nie produkować natom iast dawnych klas pośred­
nich. Takie postawienie ułatwi- decyzję, jaki gatu­
nek zastosować oraz usunie wiele nieporozumień.

Stosunek gatunku zwykłego do lepszego w pisar­
skich m iałby wynosić 3 :1 , w  drukarskich zaś 
5 :1 . Receptura innych gatunków  nie uległaby po­
ważniejszym zmianom.

W yróżnione stanowisko papieru  rotacyjnego po­
zwala przewidywać, że będziemy dysponowali nad­
wyżkami, k tó re należy umieścić na  rynkach zagra­
nicznych. W obecnych w arunkach, każda zbędna 
nam  ilość papieru gazetowego da się w yeksporto­
wać, w przyszłości jednak sądzimy, że główne na­
sze zainteresowania jako., eksportera winny skie­
rować się ku Europie południowo- wschodniej. Opie­
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rając się na status quo 1939 roku, m am y pełne 
możliwości trwałego wejścia na rynek bałkański, 
jako następcy przem ysłu niemieckiego. Ze wzglę­
du na wagę zagadnienia eksportu oraz zaintere­
sowań, jakie m am y w k ierunku słowiańskich Bał­
kanów, przedstaw iam y kilka cyfr charakteryzują­
cych ich import:

Jugosławia:

Ogólny im port papieru ca 18 tys. ton, w tym  ga­
zetowego 13380 ton, udział poszczególnych im por­
terów  wyniósł:

w artość % ilościowy %
A ustria 50 58
Niemcy 33 33
Czechy 7 7
inne 10 2

Węgry: ■

papierów 31.000 ton
tek tu r 4.200 „
wyroby papier. 1.920 „
surowce papier. 27.000 „

Niemcy: og. im port 9725 ton.
Austria: og. im port 41000 ton.

Grecja papierów  gazetowych wwiozła ca 10 tys. 
ton.

W ydaje się, że rynek bałkański, po ustąpieniu 
b. Rzeszy jako konkurenta, powinien stanowić te­
ren  ekspansji papiernictw a polskiego. K raje  te im ­
portow ały ilościowo głównie papier rotacyjny, któ­
rego, po uruchom ieniu w 1947 papiernic Z. Odzy­
skanych, będziemy m ieli nadw yżkę ca 15 tys. ton.

Związek Radziecki, pod względem zapotrzebowa­
nia, stanowi całość sam owystarczalną, a przy szyb­
kim  rozwoju kulturalnym  i wysokim zużyciu papie­
ru, nie stanowi konkurencji na rynkach zagra­
nicznych. K raje Skandynaw skie nastaw ione są 
przede wszystkim na eksport do A m eryki Płn., 
zresztą w stosunku do rynku bałkańskiego posia­
damy przewagę frachtow ą na drodze lądowej, rów ­
noważącą przynajm niej ich przewagę w  polityce 
frachtów  morskich. K ra je  Skandynaw skie będą 
jeszcze przez okres odbudowy stanowiły dla nas 
bazę maszynową oraz częściowo surowcową dla 
przem ysłu włókienniczego.

W zakresie tekturow nictw a, k tóre na  Ziemiach 
Odzyskanych przejęło kilka zakładów przystoso­
wanych do produkcji gatunków  specjalnych, jak 
Zdrój owiec, Różany, Pilichowice — należy poło­
żyć duży nacisk, by jakość produkcji nie została 
obniżona, gdyż w ytw ory ich w czasie gospodarki1 
niemieckiej stanowiły w znacznym stopniu przed­
m iot eksportu, głównie do Anglii, tkóry  i obecnie 
m usimy podjąć i utrzym ać.

Przetw órstw o papiernicze w granicach 1939 roku 
było poza nielicznymi wyjątkam i, przemysłem 
drobnym, opierającym  sw ą rentowność na w y­
zysku konsum enta lub pracownika, poza tym  ze

względu na rozproszkowanię — niezdolnym do po­
ważnych akcji zm ierzających do ukrócenia im por­
tu, względnie stanięcia do konkurencji na rynkach 
zagranicznych. Uzyskanie na Ziemiach Odzyska­
nych dużych zakładów względnie pozostałości po 
nich, stworzyło podstaw ę do rozwinięcia przetw ór­
stw a papierniczego na skalę przemysłową, celem 
dostarczenia konsum entowi tow aru w dostatecznej 
ilości i odpowiedniej cenie, oraz stworzenia możli­
wości eksportowych; dlatego cechą charakterystycz­
ną zorganizowanego przetw órstw a, są duże ruchy 
komasacyjne, zm ierzające do uspraw nienia i za­
pew nienia rentowności produkcji oraz stworzenia 
ośrodków zaopatrzenia skupisk odbiorców k ra jo ­
wych, jak  W arszawa, Łódź, Wrocław.

P ian  przetw órstw a przew iduje wybitne zwięk­
szenie produkcji papierów  uszlachetnionych i tek­
tu ry  falistej, kopert i workow, wzrost proaukcji 
zeszytów, k tó ra  osiągnie w bieżącym roku żądaną 
wysokość, w następnych latach o 2U % więcej, lecz 
zapewniona jest mozuwość dalszego zwiększenia 
ich produkcji.

Podobnie jak  przem ysł wytwórczy, przetwórstwo 
wym aga dużycn nakładów  inwestycyjnych dJa 
uaktyw nienia zebranej aparatu ry  oraz jej uzupeł­
nienia, przede wszystkim zszywarek, iim arek i gi­
lotyn.

b tan  fabryk  wytwórczych, jak  wspomnieliśmy 
poprzednio, wymaga przede wszystkim dla u trzy­
m ania i  rozwinięcia osiągniętej produkcji, kap ita­
łów inw estycyjnych na  generalne rem onty papier­
nic, budynków, urządzeń wyław iających włókna 
z odcieków oraz zabezpieczenie ciągłości ruchu 
urządzeń energetycznych. ^

Odbudowy papierni pozbawionych urządzeń na 
Z. Odzyskanych, zasadniczo się w okresie planow a­
nia nie przewiduje, ze względu na b rak  podstaw 
surowcowych; natom iast konieczną jest odbudowa 
papierni poznańskich, jako dostawcy dla rejonu 
północnego oraz budowa zakładu, k tóryby zaopa­
tryw ał w pakowiznę gatunkow ą porty. K ierunek 
rozwojowy papiernictw a, uzależniony jest w pierw ­
szym rzędzie od rozbudowy przem ysłu celulozo­
wego — istniejące m aszyny po ich ogólnej m oder­
nizacji, zdolne są do w ytw arzania wszelkich ga­
tunków  papieru, prócz niewielkich specjalności jak 
fotograficzny, kondensatorowy; niem niej ze wzglę­
du na osłabienie konkurenta niemieckiego, nale­
ży dążyć do przystosowania względnie do budowy 
maszyn, n a  których będzie możliwa produkcja tych 
rodzajów.

Produkcja bibułek papierosowych nie wystarcza 
obecnie dla pokrycia zapotrzebow ania w  stopniu 
równym  przedwojennem u; w planie trzyletnim  
przew idyw ana jest budowa nowej papiernicy spec­
jalnej na miejsce zdemontowanych Mirkowskich, 
należy jednak mimo przejściowych trudności 
w  zaopatrzeniu w celulozę długowłóknistą dążyć 
do dalszego rozwoju w tej gałęzi produkcji, której 
25% w  w arunkach przedwojennych było ekspor­
towane.

Reasum ując nasze możliwości kapitałowe, do­
chodzimy do wniosku, że mimo przewidywanych
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trudności zaopatrzeniowych, papiernictw o ma real­
ne możliwości osiągnięcia zadań wyznaczonych 
w planie 3-letnim. Są to możliwości od strony 
m aterialnej, najważniejszym  jednak elementem 
powodzenia, jest umiejętność, in icjatyw a oraz p ra ­
ca człowieka — dopiero pełne rozwinięcie tych 
wartości może dać ożywienie możliwości m ateria l­
nych, przez udział wszystkich wykonawców nie­
tylko w pracy bezpośredniej, ale i w jej organi­
zacji. i pośrednim zarządzaniu.

W zakładowych naradach wytwórczych i tech­
nicznych otrzym aliśm y wpływ na codzienny bieg 
spraw  fabrycznych w kierunku udogodnień i spraw ­
ności pracy, — przez Komisje Uspraw nień m am y 
mocne poparcie inicjatyw y i wynalazczości n a j­
szerszych w arstw  wykonawczych.

Dla realizacji planu, przemysł papierniczy zwię­
kszy zatrudnienie, w stosunku do przedwojennego,

o ok. 50%, wymaga to dużego w ysiłku dla dokształ­
cenia przyuczonych pracowników, zagadnienie to 
zostało już częściowo rozwiązane przez stworze­
nie kursu  m istrzów wytwórczych i przetwórczych 
oraz organizowanie działów papierniczych przy li­
ceach technicznych we W łocławku i Jeleniej Gó­
rze. Działalność katedry  papiernictw a przy Poli­
technice Łódzkiej, k tó ra w połączeniu z pokrewnym  
włókiennictwem  m a być przekształcone w  Wydział 
włókienniczo-papierniczy, m a zasilać kadry  zarów­
no ruchowców jak  i pracowników Centralnego La­
boratorium  Papierniczego.

W ypełniając siłą żywą stworzone przez demo­
k rację  ludową ram y pracy — przez szkolenie, po­
głębianie wartości zawodowych, przez zapał pracy 
kierow any opanowaniem technicznym, będziemy 
dążyli do zwiększenia wspólnego dobrobytu, k tóry  
jest naczelną tezą planu odbudowy gospodarczej.

06 : 6

Sprainozdanie z obrad sekcji przemysłu lekkiego 
grupującego przemysły: skórzany, papierniczy
i inłókienniczy (nadesłane przez Naczelną Organizację Techniczną)

Report of the Conference of the light industry section including th e : leather, paper 
and textile industries

Przemówienie Przewodniczącego 
ob. inż. Bąbińskiego

Witam kolegów z przemysłów skórzanego, pa­
pierniczego i włókienniczego, w itam  przedstawicieli 
nauki profesorów politechniki.

Tematem obrad sekcji będzie plan 3-letni prze­
mysłów: skórzanego, papierniczego 1 włókienni­
czego, plan 3-letni przem ysłu lekkiego.

Jest rzeczą jasną i głęboko wszyscy uśw iada­
miamy sobie, że minęły czasy, kiedy technik pol­
ski mógł snuć plany rozbudowy gospodarczej pań­
stwa we własnym zakresie. Odczuwamy świado­
mość, że jego wnioski nie będą kształtow ały rze­
czywistości gospodarczej. Obecnie zmieniły się cza­
sy i forma gospodarki, stosunek człowieka do p ra ­
cy, stosunek państw a do człowieka pracy. Technik 
otrzymał prawo tworzenia gospodarki państwa.

Zagadnienia planu 3-letniego będą omawiane 
w referatach branżowych przez referentów  3 b ran ­
żowych przemysłów. Zagadnienia te  ilustru ją  dą­
żenia i wytyczne aparatu  C entralnych Zarządów, 
M inisterstwa Przemysłu. Zostaną one zreferowane 
kolejno z tym, aby omówić krytycznie, zastanowić 
się jeszcze raz nad podstawowymi założeniami 
planu 3-letniego, aby poddać je  rzeczywistej k ry ­
tyce, aby skoncentrować uwagę na te momenty, 
które mogły być opuszczone, wzgl. zostały potrak­

towane jako momenty drugorzędne. Jak  mówił 
M inister Bobrowski, jesteśm y zwolennikami szero­
kiej wym iany gospodarczej, jesteśm y przeciwnika­
mi gospodarki autarktycznej. Jesteśm y zatem  zda­
nia, że wszystkie zagadnienia życia gospodarcze­
go, k tóre m y tw orzym y i którem u nadajem y kie­
runek, muszą być zazębione z tym i ludźmi, którzy 
je będą wykonywać, muszą być zrozumiane przez 
tych ludzi, którzy je  będą wykonywać, muszą 
znaleźć poparcie u  tych, którzy będą nadaw ać 
kierunek ich realizacji. Pod tym  kątem  proszę 
o podejście do dyskusji.

Działając z upoważnienia K om itetu Organiza­
cyjnego, jako przewodniczący sekcji przem ysłu 
lekkiego, proponuję do prezydium  następujących 
kolegów:
w charakterze wiceprzewodniczących: 

prof. Karpińskiego — z Politechniki Łódzkiej, 
inż. K raula — z C. Z. P. Papierniczego, 

w charakterze sekretarza sekcji przem ysłu lekkiego: 
Dyr. Banasia, 

jako członków prezydium: 
inż. Kłopotowskiego,
Dyr. Bajera, 
inż. Michelisa, 
inż. Włodarczyka, 
ob. Nerwińskiego, 
prof. Bratkowskiego, 
inż. Krzywińskiego,
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Referat branżoujy przem ysłu papierniczego

inż. Emil K raul
Zagadnienia przem ysłu papierniczego 

I. S tan przem ysłu
Przem ysł papierniczy składa się z następujących 

branż: a) ścieru drzewnego i masy słomo we j, b) ce­
lulozy i półmasy szmacianej, c) papieru  i kartonu,
d) tektury, licząc w tym  i tek tu rę surową, e) prze­
tworów papierowych i tekturowych. W sektorze 
państwowym  skupia się ponad 100 zakładów prze­
mysłowych, z tego poza obrędem CZPP fabryka 
worków w  Szczakowej i fabryka tek tu ry  surowej 
w  Sosnowcu, w sektorze spółdzielczym i p ryw at­
nym  jest ponad 250 zakładów i zakładzików, po za 
kilkoma w yjątkam i (Natalin, Herbewo) m ałych 
i wym agających dużego nakładu kredytowego, 
jeśli m ają spełnić swe zadanie: utrzym ania jakości 
produkcji przetwórczej na wysokim poziomie.

Przem ysł ścieru drzewnego, związany ściśle 
z papiernictwem  i tektum ictw em  spełni swe zada­
nia w  okresie P lanu  Odbudowy przy inwestycjach 
wynoszących do 15—20 m ilj. zł. Racjonalne geogra­
ficzne rozmieszczenie i właściwe urządzenia tech­
niczne ścieralni należy przesunąć na okres następ­
nego planu gospodarczego. Urządzenia do produkcji 
m asy słomowej (10000 ton dla kartonów) oraz 
urządzenia do m ielenia m akulatu ry  należy po­
większyć kosztem ok. 20 mil. zł. Produkcję fabryk 
wyrobów ze ścieru i m asy papierowej w Wilko­
wie i Drezdenku (z oddz. w  Piotrowicach) należy 
wprowadzić na  rynek krajowy.

W przemyśle celulozowym urządzenia do -pro­
dukcji celulozy długowłóknistej (szmacianej) do 
wyrobu bibułek w ystarczają w prawdzie na po­
trzeby krajow e, jednak wobec braku  ok. 80% po­
trzebnych szmat lnianych należy zbudować urzą­
dzenia do Oczyszczania wyczesków lnianych z paź­
dzierzy oraz urządzenie do w arzenia celulozy ze 
słomy lnianej lub konopnej (oleistej). Koszt tych 
urządzeń (w Jeziornej) wyniesie 10 mil. zł. i da 
ok. 5000 ton celulozy długowłóknistej z 33000 ton 
słomy. Produkcja celulozy drzewnej sodowej i siar­
czynowej zarówno niebielonej jak  i bielonej nie 
wystarczy na potrzeby papiernictw a i już w roku 
1947 należy importować ok. 19000 ton celulozy pa­
pierniczej oraz całą wiskozową i chemiczną w ilo­
ści ok. 20.000 ton. Im port ten znacznie wzrośnie 
w latach następnych, jeśli (nieduży w  stosunku do 
innych) p lan inw estycyjny CZPP nie zostanie zre­
alizowany. Należy tu  dodać,. że według przebiegu 
dotychczasowych rozmów CUP jest zdecydowany 
ograniczyć kredyty  inw estycyjne na celulozę, 
a z drugiej strony  fachowcy snują plany racjonal­
nej technicznej przebudowy i właściwego geogra­
ficznego rozmieszczenia fabryk celulozy już w okre­
sie p lanu  czteroletniego. Tymczasem zapotrzebowa­
nie celulozy zmusza: 
jy  P lanie Odbudowy:

a) w  branży celulozy sodowej papierniczej (na 
worki, papiery  pakowe i przemysłowe) do osiąg­
nięcia m aksym alnej produkcji Kalet, odbudowy

Krapkowic na 27000 ton celulozy niebielonej i 9000 
ton bielonej oraz opracowania projektów  Koźla 
i Businka;

b) w  branży celulozy siarczynowej papierniczej 
do osiągnięcia m aksym alnej produkcji celulozy 
w Czułowie, Warcie, Kluczach i Włocławku, przy 
czym w Kluczach należy powiększyć warzelnię
0 jeden w arnik, a we W łocławku wymienić kilka 
w arników  na większe oraz powiększyć bielam ię;

c) w  branży celulozy słomowej papierniczej (bie­
lonej) do odbudowy Małoszyna oraz opracowania 
projektów  Czerwonaka i fabryk na K ujaw ach lub 
w Businku;

d) w branży celulozy chemicznej do odbudowy 
Niedomic (metoda siarczynowa) oraz doprowadze­
nia do połowy odbudowy Jeleniej Góry (metoda 
sodowa);

(fabryki w Niedomicach i Jeleniej Górze powin­
ny być technicznie racjonalnie budowane, a fa­
bryka w  K rapkowicach modernizowana w m iarę 
możności).
W planie następnym  pięcioletnim:

a) do wykończenia odbudowy Jeleniej Góry;
b) do zbudowania fabryk  celulozy słomowej 

w  Czerwonaku i na Kujaw ach;
c) do rozpoczęcia budow y fabryk  celulozy sodo­

wej w Koźlu, Businku a może także i w Biało­
stockim.
W planie N r 3:

do lik w id ac ji. przestarzałych urządzeń oraz fa­
bryk, źle rozmieszczonych geograficznie.

Z przemysłem celulozowym łączy się:
a) przemysł tzw. produktów  ubocznych, w ytwa­

rzanych bądź to z odpadków drew na (z wiórów
1 trocin — płyty, glukoza, drożdże), bądź też po­
wstających podczas warzenia drzewa (oleje ter­
penowe), lub w ytw arzanych z ługów i kwasów 
powarnikowych (etanol, metanol, oleje fuzlowe, 
węglan wapnia, żywice i tłuszcze, nam iastki garbni­
ków);

b) przemysł pochodnych celulozy, a przede 
wszystkim metylocelulozy i etylocelulozy, znajdu­
jących już szerokie zastosowanie jako emulgatory 
i kleje (np. do papieru) oraz jako wypełniacze 
środków żywnościowych. Etanol produkują Wło­
cławek i W arta, k tóra ponadto posiada instalację 
do oddzielenia m etanolu i olejów fuzlowych, na­
m iastki garbników będzie od 1947 r. robić Czu- 
łów, a oleje terpenowe i żywice otrzym ują Kalety. 
Rozbudowa działów produkcji ubocznej szczegól­
niej etanolu (z 24000 na 58000 hl) jest ze względu 
na szczupłość kredytów, przewidywana w okresie 
następującym  po planie czteroletnim. Pochodne ce­
lulozy możemy wytw arzać dopiero po odbudowie 
fabryk celulozy szlachetnej.

W przemyśle papierniczym  sytuacja jest znacz­
nie lepsza niż w_celulozowym, jeśli założyć, że bę­
dą przeprowadzane potrzebne remonty. Zwężkę 
w bibułce papierosowej da się usunąć przez wy­
konanie w k ra ju  dwu nowych papiernic (Jeziorna
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i Żywiec) oraz modernizację istniejących tak, aby 
w 1949 r. produkcja wynosiła ok. 3800 ton rocznie 
na pięciu maszynach, a zwężkę w papierach d ru ­
kowych i pisarskich przez racjonalne rozplano­
wanie produkcji na papiernicach produkujących 
papiery przemysłowe, przez co można zyskać 2—3 
maszyny, a dalej przez uruchom ienie papiernicy 
w Jeziornie, Rudawie i w Kluczach. P rodukcja k a r­
tonów, o ile starczy m akulatury, będzie przewyż­
szała zapotrzebowanie. Nie wiadomo, czy w  okre­
sie planu uda się wyprodukować pew ne papiery 
przemysłowe specjalne, jak  karton  do luksuso­
wych k art do gry, papier fotograficzny oraz pa­
pier do dekalkomanii i papiery kreślarskie. Nale­
ży tu  zwrócić uwagę na zagadnienie papieru ban­
knotowego, którego produkcja obciąża papiernicę, 
k tóra mogłaby w ytw arzać duże ilości potrzebnego 
papieru pisarskiego. S tan ten jako prowizoryczny 
nie może trw ać zbyt długo i niew ątpliw ie PWPW 
zdecyduje się, bądź to we własnym  zakresie w y­
budować papiernicę dla papierów  wartościowych, 
bądź też powierzy to zadanie CZP Papierniczego.

Przemysł tekturow y spełni na ogół swe zadania 
w okresie planu czteroletniego, głównie dzięki 
niskiemu spożyciu tek tu ry  (1,2 kg na osobę). Zwęż­
ka może być w produkcji preszpanu, k tórej prze­
ciwdziała się przez odbudowę fabryki preszpanu 
w Krapkowicach draż w produkcji tek tu ry  suro­
wej, jeśli zawiedzie zaopatrzenie w  szmaty. Nie­
mniej przem ysł tekturow y znajduje się w złym 
stanie: zakłady są małe, o przestarzałych i znisz­
czonych urządzeniach. Ze względu na zmianę struk ­
tury  gospodarki krajow ej można się liczyć ze znacz­
nym  wzrostem spożycia tek tu ry  w  okresie nastę­
pującym  po planie czteroletnim. N akłada to na 
branżowe Zjednoczenia obowiązek przygotowania 
projektów  scalenia i m odernizacji zakładów. N ara- 
zie zaś można będzie wyeksportować pewne ilości 
maszynowej tek tu ry  brązowej.

Z tekturnictw em  wiąże się zagadnienie płyt 
drzewnych, których produkcja podobna jest do 
produkcji tektury, a jako surowiec służą ścier lub 
odpadki drzewne. Przem ysł ten nie znalazł do­
tychczas swego przydziału branżowego, a stanowi 
ważkie tworzywo przy budowie środków transpor­
towych i urządzeń domowych.

Przemysł przetw orów papierowych przebudowu­
je  się z przemysłu bardzo małego na praw ie średni. 
Ten proces scalania potrw a jeszcze conajmniej rok. 
Niemniej w zasadniczych swych sztandartow ych 
wyrobach powinien już w 1947 r. pokryć zapotrze­
bowanie rynku w  70—100%. Należy tu  wymienić 
sznurek papierowy, worki, torebki, koperty, pu­
dełka monopolowe, uszczelki, cewki włókiennicze, 
papiery kolorowane, zeszyty, bruliony i księgi han­
dlowe, a naw et tak  specjalne wyroby, jak  reliefy 
(wycinanki), kalkom anie (odbijanki) i pocztówki. 
Wielką troską tego przem ysłu jest b rak  w k ra ju  
w ytw órni maszyn przetwórczo -  papierniczych, 
a zwłaszcza ich części zamiennych. Związany z po­
przednim  przem ysł m ateriałów  piśm iennych i biu­
rowych będzie mógł bez większych inwestycji za­
spokoić zapotrzebowanie w około 80%, a w nie­

których artykułach rozpocząć eksport. Zwężki n a ­
leży spodziewać się przy produkcji kalk i m atry ­
cowej z powodu b raku  odpowiedniego surow ca.. 

Największe trudności przem ysłu papierniczego 
leżą w dziedzinie energetycznej. Trudności te  po­
legające na  zużyciu lub braku  apara tu ry  energe­
tycznej, muszą być pokonane, gdyż nie da ich się 
ominąć, jak  np. w  papiernictw ie przez im port ce­
lulozy. Jak  wiadomo, a co było niedoceniane, prze­
m ysł papierniczy zużywa znaczne ilości energii 
cieplnej (do suszenia) i elektrycznej (do napędu 
maszyn), używ ając wysokoprężnych kotłów i prze- 
ciwprężnych turbin. W okresie P lanu  Odbudowy 
przemysł papierniczy powinien wyrem ontować 80 
kotłów  o powierzchni 20.000 m 2 i 10 tu rb in  o mo­
cy 25.000 KW, a postawić 15 kotłów o powierzchni 
6.000 m2 i 6 tu rb in  o mocy 25.000 KW. Sytuację 
energetyczną przedstaw ia tabelka:

1938 1946 1947 1948 1949

Gatunkowy układ produkcji może być rozmaity. 
Można spodziewać się nadm iernych ilości papie­
ru  gazetowego, gorszych, papierów  pakowych, k a r­
tonów i tek tu r białych i brązowych. Papiery  dru­
kowe i pisarskie będą w yrabiane w  klasach VII
i V — bezdrzewne tylko w  w yjątkow ych w ypad­
kach. Nie wszystkie nadw yżki produkcyjne dadzą 
się wyeksportować. Jako eksportowe należy uznać 
papiery: gazetowy, pergam in, karton, papier pa­
kowy, sodowy, tek tu rę  brązową maszynową i pew1 
ne ilości przetworów.
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IV. Zaopatrzenie w główne surowce i materiały 
przedstawia tabelka:

* 1946 1947 1948 1949

Braki лу zaopatrzeniu krajow ym  zmuszą do im­
portu następujących towarów:

Ilość i wartość im portu obliczono przy założe­
niu, że przemysł papierniczy otrzym a kredyty  in ­
westycyjne wg własnych planów oraz wg zapo­
trzebowania na celulozę wiskozową, podanego przez 
przemysł włókienniczy. Istnieje możność zmniejsze­
nia tego im portu, o ile przemysł włókienniczy wy­
kona w k ra ju  filce papiernicze, lasy dostarczą ca­
łą ilość żywicy, a zam iast szmat lnianych w prow a­
dzi się kotoninę (kredyty na urządzenia). Wymaga 
to znacznie większego koordynow ania spraw  zao­
patrzenia między przemysłami. Istnieje również 
silna obawa, czy przemysł chemiczny sprosta swym 
zadaniom.
V. Zalety powiększenia kredytów inwestycyjnych

1946 1947 1948 1949

makulatura (40 doi.) . ton 1 000 24 000 25 000 25 000
celuloza (145 doi.) 1 000 14 800 16 200 —

szmaty lniane {150 doi.) , , — 2 000 2 500 4 000
filce papiernicze (5 '0 0  doi.) ,, 149 120 110 160
sita papiernicze (8 500 doi.) tys m' 45 80 85 50
piryt (8 doi.) . . . . tpn 500 15 000 12 000 12 160
kaolin (ss doi.) . . . . 5 000 20  000 25 C00 25 000
żywica (2oo doi.) — 800 700 600
barumiki (6 600 doi.) 2.5 60 70 75
inne surotnce i materiały . tys. doi. 220 400 500 550
ogólna wartość importu — 6 923 7 542 5 205
import cel. uiiskoz. ton 10 500 17 000 26 500 43 000

tys. doi. — 3 050 4 770 7 740
ui gran. kredytów CUP import

23 000 28 000cel. papierń. ton 1 000 19 000

Przy kredycie inwestycyjnym  350 mil. zł. na rok 
1497 im port kształtu je się następująco:

1947 1948 1949

celuloza papiernicza 
surowce ,i )>
inwestycje >, „
celuloza wiskozowa „ ..

razem  tys. doi
a przy kredycie 730 mil. zł.: 
ceiuloza papiernicza tys. doi 
surowce » »
inwestycje » »
celuloza wiskozowa „ „

tys. doi. 2715 3185 3940
„ „ 4776 5275 5535
„ „ 250 750 1200

„ 3050 4770 7740
10791 13980 18415

2148
4776

950
3050

2267 —
5275 5555 
2150 2400 
4770 7740

razem  tys. doi. 10920 14462 15345 
a więc przy większym kredycie zmniejsza się już 
po dw u latach, przy czym zapotrzebowanie na  ce­
lulozę papierniczą pokryte jest w  100% przez pro­
dukcję krajow ą już w  roku 1949, na wiskozową 
w  50% w roku 1950, a w 100% w roku 1951.

VI. Zatrudnienie w przemyśle papierniczym
W związku z silną akcją inwestycyjną oraz ko­

niecznością podniesienia jakości wyrobów (eksport) 
nasuw ają się do rozwiązania następujące postulaty:

a) zwiększone zatrudnienie kobiet;
b) intensyw ne szkolenie niekwalifikowanych p ra ­

cowników w  internatach i przy pracy;
c) szkolenie przyuczonych na kursach i w gim­

nazjach zawodowych;
d) podnoszenie kw alifikacji sił technicznych przez 

„st.age“ w fabrykach, opracowywanie tematów 
w porozumieniu z Centralnym  Laboratorium  Cel.- 
Pap. i studia zagraniczne;

e) utw orzenie na jednej z Politechnik Wydziału 
Włókienniczo-papierniczego i opiekę nad studen­
tami;

f) zabezpieczenie m aterialne fachowców w stop­
niu wyższym niż dotychczas;

g) wzmożenie opieki socjalnej nad pracownikami 
przemysłu;

h) budownictwo mieszkaniowe.

Referat generalny
ob. Dyr. B ajer

Zagadnienia przemysłu lekkiego
Na polu odbudowy gospodarczej k ra ju  posta­

wiono sobie jako naczelny cel powiększenie znacz­
ne produkcji dóbr konsumcyjnych, dóbr bezpo­
średniego spożycia, powiększenie w stopniu, prze­
kraczającym  znacznie przedw ojenną konsumcję 
tak  w liczbach bezwzględnych, jak i w stosunku 
na głowę ludności. Ponieważ wykonanie tego 
planu zależy w  pierwszym rzędzie od produkcji 
rolnictwa, przem ysłu spożywczego, a później, 
jeśli nie równolegle, od produkcji przemysłów, 
reprezentow anych w naszej sekcji, przemysłów 
lekkich, stąd staje się jasnym, jak  wielką wagę, 
w ielkie znaczenie posiada 3-letni plan w prze­
myśle lekkim  .jakie jest jego znaczenie w  orbicie 
całego planu odbudowy gospodarczej, stąd stają 
się jasne obowiązki i zadania, jakie ten plan sta­
wia przed nami. Referenci zadania planu w 3 prze­
mysłach przedstaw ili szczegółowo, moim zadaniem 
jest dać syntezę tego, obraz całości.

Z tych liczb, k tóre usłyszeliśmy, możemy w y­
ciągnąć jeden prosty wniosek. Na naszym odcin­
ku przemysłów lekkich plan jest olbrzymi, tak 
wielki, że napraw dę skóra cierpnie na myśl, czy 
się te  zadania da wykonać. My mamy już dziś do­
świadczenie. Jest to plan pracy na 3 lata  przyszło­
ści, ale m y mamy za sobą 2 la ta  przeszłości, z któ­
rych możemy wyciągnąć wniosek, czy tak  na na­
szą m iarę gigantyczny plan jest możliwy do wy­
konania.

Cofnijmy się m yślą wstecz, przed jakim i tru d ­
nościami stanął św iat techniki, inżynierowie, tech­
nicy, m ajstrowie, robotnicy, aby w ogóle przemysł 
uruchomić i aby go doprowadzić do tego stanu 
produkcji, k tóry  dziś obserwujemy. Trudności, 
które się wówczas przed nam i piętrzyły, nie były 
tylko trudnościam i n a tu ry  technicznej, tkw iły 
trudności innych kategorii. Przed ludźmi pracy, 
przed m asą pracującej inteligencji i robotników
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stanęło zagadnienie uruchomienia, oddania do 
spożycia takich artykułów , k tóre im sam ym  b ra­
kowały, trudności natu ry  psychicznej, przełam a­
nia straszliwej psychozy, depraw acji pozostawio­
nej przez okupanta i straszliwych braków, jakie 
każdy odczuwał w swym życiu. I tak  św iat tech­
niczny i m asa pracująca egzamin zdały celująco. 
Faktem  jest, że pracownicy przem ysłu lekkiego 
nie posiadali na własne potrzeby często tych pro­
duktów, które wytwarzali. Jest to może n a jtru d ­
niejszy moment do przełam ania największych 
trudności. Jest rzeczą m eulegającą wątpliwości, 
przy obserwowaniu wyników tej niedaw nej prze­
szłości, że m usi być mocny podkład natu ry  ogól­
nej w nowej rzeczywistości Polski, aby wykona­
nie tego zadania było możliwe. Tym faktem  stała 
się zmiana struk tu ry  społecznej i gospodarczej, 
jaka nastąpiła w Polsce.

W oparciu o reform ę rolną, o nacjonalizację 
przemysłu, o silne organizacje polityczne św iata 
pracy na naszym odcinku, w szczególności P.P.R. 
i P.P.S., k tóre potrafiły  stać się zarazem  insty­
tucjami szerokich m as pracujących, zadania zo­
stały wykonane i jeśli dziś staw iam y sobie zada­
nia jeszcze większe, to niem niej możemy mieć 
nadzieję, ale i pewność, że na tej bazie wspólnej 
między światem pracy te trudności pokonane bę­
dą i muszą być.

Z tych wszystkich referatów , z cyfr planu 3-let- 
niego, które tu  zostały rzucone i z tej tezy pod­
stawowej, oznaczającej wagę przem ysłu lekkiego 
w tym  planie, możemy wyciągnąć przede wszyst­
kim jeden wniosek, że liczby planowane produkcji 
aczkolwiek w ydają się liczbami wysokimi są dla 
nas ze względów zasadniczych liczbami m inim al­
nymi, że z naszej strony, strony św iata technicz­
nego w oparciu o św iat pracy dokonany musi być 
wysiłek, aby te cyfry nie tylko osiągnąć, ale 
i przekroczyć.

Aby to uczynić m usimy dokonać mobilizacji 
wszystkich sił i środków, wnikliwego przejrzenia 
wszelkich niebezpieczeństw, stojących przed nami. 
Ujmując najbardziej ogólnie wszystkie tezy, do­
tyczące niedomagań, braków, przewidywanych b ra­
ków naszych przemysłów w orbicie 3-letniego 
planu, które tu  były przedstawione, możemy je 
ująć w 4 punktach, 4 grupach zagadnień:

1 grupa: przewidyw any niedostatek zaopatrzenia 
w surowce. Spraw a związana ściśle z możliwościa­
mi importowymi,

2 grupa: niedostatek zaopatrzenia w artykuły
pomocnicze produkcji, z których na czoło wysu­
w ają się barw niki i różnego rodzaju chemikalia, 
jak  środki bielące, soda,

3 grupa: niedostatek części zamiennych maszyn
i urządzeń technicznych, niedostatek w Szerszym
pojęciu bazowany na brakach parku  obrabiarko­
wego w przemyśle metalowym,

4 grupa: niedostatek z powodu ogromnej szczup­
łości funduszów inwestycyjnych, przeznaczonych 
dla przem ysłu lekkiego w porównaniu do zadań 
produkcyjnych, wysuniętych przez plan.

Spraw a niedostatku surowca jest spraw ą pro­
stą, ale nie znaczy to, że łatw ą. Jest to zagadnie­
nie pokrycia z im portu niedostatku surowców k ra ­

jowych. N iestety przem ysły zgrupowane na tej 
sali w przeważającej m ierze przerab ia ją surowce 
pochodzenia zagranicznego, a więc jest to zagad­
nienie zdobycia odpowiedniej ilości dewiz na zakup 
tych surowców.

Aby zobrazować wagę zagadnienia niedostatku 
zaopatrzenia w artykuły  pomocnicze z barw nikam i 
na czele, m usimy uzmysłowić sobie, że w ram ach 
3-letniego planu przem ysły: włókienniczy i pa­
pierniczy m ają zdwoić sw oją produkcję w stosun­
ku  do roku obecnego, a przem ysł skórzany m a ją  
potroić. Tymczasem przem ysł chemiczny przewi­
duje wzrost 60—70% w tych artykułach, k tó re nas 
interesują. Jeśli wziąć pod uwagę, że już obecnie 
odczuwamy niedostatek tego rodzaju zaopatrzenia, 
to możemy sobie wyobrazić, przed jakim i tru d ­
nościami stoimy w  orbicie planu 3-letniego. Mobi­
lizacja wszystkich sił na tym  odcinku tj. jeden 
z najgłówniejszych celów naszego dzisiejszgeo ze­
brania.

Może być, że niejeden z obecnych powiedziałby, 
że jest to dalszy ciąg pkt. 1. — Tu chcę obywateli 
uświadomić, że najważniejszy przed w ojną prze­
mysł chemiczny — przem ysł niemiecki — form al­
nie leży, jest albo zburzony, albo unieruchomiony 
i na jego produkcję liczyć nie możemy. W skutek 
tego niedostatek środków chemicznych odczuwany 
jest w całym świecie. Musimy się liczyć z realiz­
mem, wagą sił, k tóre do tej walki międzynarodo­
wej przystąpią.

Zagadnienie niedostatku części zamiennych m a­
szyn i urządzeń, niedostatek obrabiarek, jako ba­
za tego niedostatku, jest zagadnieniem natu ry  im­
portowej. Trudności, jakie się i tu  przed nam i bę­
dą piętrzyły się nietylko dewizowego charakteru. 
Na całym świecie odczuwa się również brak  obra­
biarek. Przem ysły inw estycyjne' pracują na wiel­
ką skalę i wiadomym jest, że zamówienia na obra­
b iarki przyjm owane są z niezwykle długimi te r­
m inami wykonania.

N iedostatek funduszów inwestycyjnych. Tu m u­
simy sobie powiedzieć zupełnie wyraźnie, że w ra ­
mach 3-letniego planu  nie możemy liczyć na 
znaczne powiększenie prowizorycznie rzuconych 
sum kredytów  inwestycyjnych, jakie zostały nam  
przydzielone. Być może, że jeszcze w ostatnim  
okresie przed wprowadzeniem  planu w  życie uda 
nam  się w ytargow ać tak ie  czy inne sumy. Ale 
z cyfr przedstaw ionych nam  przez referentów  w y­
nika, że to nie chodzi o drobny %. Tu zagadnie­
nie w ygląda pod postacią zdwojenia funduszów. 
Z takim  załatwieniem  liczyć się nie możemy, bo 
rozdział funduszów inw estycyjnych pokrywa się 
z rozdziałem środków mat., przeznaczonych na 
inwestycje. Przydzielić ich można tyle, ile ich 
jest. Pow staje pytanie jednak, czy na tym  odcin­
ku można założyć ręce i ograniczyć inwestycje do 
wysokości szczupłego zakresu planu rozdziału/ 
funduszów. Uważam, że nie. To jest w  dużym 
stopniu to zagadnienie, k tóre w swoim refe­
racie podkreślił ob. M inister Minc, tj. zagad­
nienie oszczędności inwestowania. My znamy ze 
swego doświadczenia wypadki, wiemy o tym, że 
fundusze inwestycyjne nieraz wydatkow ane są 
zbyt lekką ręką. Pow staje zagadnienie znałezie-
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ш а tego rodzaju metod, systemu, układu kontroli 
badań, współpracy pomiędzy przem ysłem  inw e­
stującym  a przem ysłem  wykonującym  te  inw e­
stycje, wnikliwych badań kalkulacji każdego in ­
westowanego obiektu, aby móc sprowadzić koszt 
jego do m inim um  przy największym  efekcie m a­
terialnym .

W ten sposób np. da się w znacznie wyższym % 
podnieść wielkość inwestowanych ośrodków w po­
rów naniu do sum pieniężnych, niż to zostało w pro­
jektach rzucone. To jest może druga wielka bitwa, 
k tóra na odcinku wykonania p lanu 3-letniego m u­
si być w ydana i zwyciężona. W 4 tych proble­
m ach zogniskuje się dyskusja.

Proszę o wnikliw e podchodzenie do tych zagad­
nień, o rzucanie projektów , środków, propozycji 
do przedyskutowania.

Proszę przy rozważaniu zagadnień pam iętać 
o jednym . Św iat techniczny, inżynierowie, tech­
nicy jesteście dowódcami tej armii, k tóra walczy 
na  odcinku produkcji, k tó ra  w ytw arza środki spo­
życia, jesteście członkami tej arm ii w ram ach tej 
3-letniej wojny.

Dlatego proszę pam iętać przy rozważaniu tego, 
że jesteśm y dowódcami nietylko parku  maszyno­
wego, ale i ludzi, dowódcami m as pracujących. 
Od wydajności ich pracy  zależy wykonanie tego 
planu. Jedno jest pewne, że jeśli obywatele do­
wodzący w tej walce, opracowując p lan  bitwy, 
będą zawsze mieli na  m yśli dowodzenie tym i m a­
sami pracującym i, będą m ieli świadomość, że opie­
ra ją  się w tej walce o podkład nowego ustro ju  go­
spodarczego, ustro ju  społecznego, to m ają opar­
cie w  tak  wielkich zorganizowanych m asach przez 
partie  polityczne, partie, którym, leży na  sercu 
wykonanie tego planu. Tak wspólnymi siłami na 
tych odcinkach ta  wydana w ojna musi się skoń­
czyć zwycięstwem. Jeśli dyskusja pójdzie w kie­
runku, k tó ry  wskazałem, jeśli będziemy się sta­
rali przedstawić środki walki, jak ie  musimy u ru ­
chomić celem zlikwidowania wąskich 4 gardzieli, 
to nasze zadanie będzie w spaniale spełnione.

Dyskusja
D r Boryniec z przem ysłu włókienniczego

W hierarchii potrzeb przemysłowych bardzo 
ważną pozycję zajm uje kauczuk. Ponieważ suro­
wiec ten  m usim y wytw arzać na drodze syntezy, 
żeby uniknąć wyłożenia dewiz za im port kauczu­
ku  naturalnego, w  3-letnim  planie przewidziane 
jest forsowanie produkcji syntetycznego kauczu­
ku. Dla w ytw arzania kauczuku syntetycznego po­
trzebny jest alkohol etylowy, którego produkcja 
nie pokryw a już w  całości obecnego zapotrzebo- 
wania.
Dr Jadw iga M archlew ska-Szrajerow a z przem ysłu 
papierniczego

naw iązując do uwagi przedmówcy w sprawie 
zapotrzebowania alkoholu etylowego do przeróbki 
chemicznej mówi o mało wyzyskanym  dotąd źródle 
spirytusu jakim  jest ług odciekowy z celulozowni 

•siarczynowej. Dalej podkreśla konieczność m oder­
nizacji przem ysłu celulozowego, papierniczego 
i . przetwórczo-papierniczego w myśl założeń zgło­
szonego referatu.

Ob. Dyr. B ajer
Referenci poszczególnych przemysłów dali odpo­

wiedzi wyczerpujące. Rola moja sprowadza się nie 
do odpowiedzi generalnej, ale do zsumowania ge­
neralnego dyskusji.

W moim referacie wstępnym  przedstawiłem  
4 podstawowe zagadnienia, w arunkujące wykona­
nie planu 3-letniego przez przem ysł lekki. Muszę 
powiedzieć, że nie omyliłem się, staw iając to za­
gadnienie na czoło, ponieważ cała dyskusja obra­
cała się w ram ach tych 4 zagadnień.

Stwierdzić musimy, że w odniesieniu do każde­
go z tych zagadnień dyskutanci przedstaw ili gamę 
projektów , propozycji, któreby rozszerzyły wąskie 
gardła. W odniesieniu do braków  dewizowych, po­
trzeb im portu, wysunięte zostały nowe możliwości 
eksportowe. Przypuszczam, że Rząd, władze osta­
tecznie ustalające plan i te dezyderaty wezmą pod 
uwagę i w związku z tym  umożliwią nam  wyko­
nanie planu na odcinku im portu przez narzucenie 
pewnych większych obowiązków, konieczności pro­
dukcyjnych dla celów eksportowych. Widzieliśmy, 
że na odcinku im portu surowców w ysunięta była 
teza, zm ierzająca do oszczędności surowców im ­
portowanych przez racjonalizację typów surowców, 
a w związku z tym  zwiększenie ich wydajności 
przez wskazanie bardziej racjonalnych m etod ich 
przeróbki. Dyskutanci wskazali nam  całą gamę 
nowych możliwości produkcyjnych, metod techno­
logicznych, które dadzą nam  większy efekt osta­
teczny.

Słyszeliśmy tu taj o pewnych koncepcjach zwią­
zanych z należytym  wykorzystaniem  istniejącego 
parku  maszynowego, z stworzeniem bardziej racjo­
nalnych' metod jego koncentracji, remontu. Poru­
szono sprawę organizacji odpowiednich baz rem on­
towych, wysunięto propozycję tw orzenia konfe­
rencji inwestorów, aby sprowadzić do możliwego 
zgrania wszystkich czynników, biorących w tej 
pracy udział, poruszona była kwestia związana 
z kom asacją fabryk, zagadnienie komasacji prze­
m ysłu miejscowego. Sum ując musimy sobie w y­
raźnie to podkreślić, że dyskusja prowadzona na 
sali przeładowana była troską wszystkich obec- 
nyoh o właściwy rozwój naszych przemysłów,
0 najlepsze wykonanie p lanu 3-letniego.

Nie ulega wątpliwości, że inteligencja technicz­
na bierze żywy udział w  budowie tego planu 
W naszej sali hasła, rzucone przez demokrację 
uchwalone przez K. R. N. znalazły oddźwięk
1 wszyscy bez w yjątku przejęliśm y się tymi pro­
blemami i staram y się swoje cegiełki włożyć w ten 
budujący się gmach.

W nioski
Wnioski przem ysłu skórzanego

Przem ysł skórzany wzywa przemysł papierniczy
do przeróbki ługów pocelulozowych, które są cen­
nym  produktem  dla w ypraw iania skór podesz- 
wowych.

Wnioski przem ysłu papierniczego 
Ob. inż. Bartnicki:

Przem ysł papierniczy wzywa przemysł chemicz­
ny do nastaw ienia produkcji na zwiększenie pro­
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dukcji wapna chlorowanego, soli glauberskiej, 
barwników, siarczanu glinu, których brak  odbija 
się na przemyśle.
Dyr. inż. Bąbiński:

Wniosek ten jest wspólny dla wszystkich 3 prze­
mysłów dlatego uważam, że wniosek winien być 
włączony do rezolucji.

Wniosek został przyjęty.
Ob. Zalewski:

Należy:
1) zwiększyć w ram ach możliwości udział kobiet 

w pracy,
2) intensywnie szkolić niewykwalifikowanych 

pracowników,
3) podnieść kw alifikacje sił technicznych przez 

delegacje za granicę na studia,
4) polepszyć w arunki m aterialne fachowców 

technicznych,
5) otworzyć wydział papierniczo-włókienniczy na 

Politechnice Łódzkiej.
Dyr. inż. Bąbiński:

Na Kongresie Techników działa specjalna sekcja 
szkolnictwa zawodowego. Sform ułowanie wniosku 
•jest zbyt szczegółowe i będzie powtórzone przez 
sekcję szkolnictwa zawodowego jako charak tery­
styczne dla całego przem ysłu państwowego. Wnio­
sek ten powinien dotyczyć wszystkich przemysłów. 
Dlatego uważam, że pkty  .1), 2), 3), 4), dot. szko­
lenia personelu technicznego, możemy opuścić 
z tym, że prawdopodobnie zostanie on szczegółowo, 
opracowany przez sekcję.

Pkt. 5 dot. utw orzenia Wydziału papierniczo- 
włókienniczego na Politechnice Łódzkiej jest zw ią­
zany z wnioskiem przem ysłu włókienniczego, dot. 
utworzenia na Politechnice Łódzkiej wydziału włó­
kienniczego. Proponuję wniosek ten zmienić w ten 
sposób, że na Politechnice Łódzkiej otworzy się 
wydział włókienniczy z oddziałem papierniczym.
Ob. Swieczkowski:

Przem ysł papierniczy wzywa do zwiększenia 
produkcji filców i polepszenia ich jakości.
Dyr. Bajer:

Ten wniosek jest bezprzedmiotowy, ponieważ 
zaopatrzenie w  filce jest przewidziane w skali 
przekraczającej plan.
Ob. Łapiński:

Przemysł celulozowy to wąski przekrój. D late­
go też

1) należy uniezależnić się od im portu celulozy, 
który pochłania dużo dewiz,

2) wyrób celulozy należy oprzeć na surowcu 
krajowym.

Postulat inwestycyjny nie znalazł uznania w CUP. 
Przewidziany kredyt na odbudowę fabryki wisko­
zowej został skreślony. Decyzja ta  przedłuża o rok 
prace przedsiębrane w tym  kierunku.

Wniosek: Celem zapewnienia przemysłowi pa­
pierniczemu i włókienniczemu zaopatrzenie w ce- 
loluzę, celem zwiększenia rentowności gospodarki 
leśnej, celem zmniejszenia kosztów im portu celu­
lozy, należy uznać rozbudowę przem ysłu celulo­
zowego.

Dyr. Bąbiński:
Wniosek jest istotny i uważam, że winien wejść 

do rezolucji ogólnej sekcji przem ysłu lekkiego. 
Wniosek został przyjęty.

Ob. Białousz:
Celem zwalczenia m arnotraw stw a w gospodar­

ce papierniczej należy uznać racjonalne zbiera­
nie odpadków papierowych i włókienniczych. W tym ' 
celu należy przeprowadzić akcję propagandową 
wśród społeczeństwa, oraz zorganizować um iejęt­
nie samą zbiórkę odpadków.
Dyr. Bąbiński:

Wniosek jest słuszny, ale nie pasuje do charak­
teru  Kongresu.
Przedstawiciel przemysłu papierniczego:

Wniosek dot. zbierania odpadków papierowych
1 włókienniczych jest bardzo ważny. Szeroka pro­
paganda zbierania odpadków dałaby wielki zapas 
surowca.
Dyr. Bąbiński:

Pewien procent tych wniosków nie nadaje się 
tu taj. Gdyby przemysł włókienniczy chciał pod 
adresem innych przemysłów życzenia swe wypo­
wiedzieć, to m iałby moc życzeń do innych prze­
mysłów. Na Kongres Techników nie nadają się te 
życzenia. To samo dotyczy i innych wniosków. 
Gdyby chciał Kongres podobne wnioski rozpatry­
wać musiałby trw ać miesiąc; Powinny być oma­
wiane wnioski dot. życia technicznego.

Wniosek został uznany jako drugorzędny.
Ob. Jabłoński:

Celem zapewnienia ciągłości ruchu dla prze­
m ysłu celulozowo-papierniczego przemysł hutnioey 
winien opracować wyroby ze stali kwasoodpornej. 
W ytwarzanie przez przemysł hutniczy tych a rty ­
kułów zmniejszy zapotrzebowanie dewiz i skróci 
•terminy dostawy, k tóre wynoszą obecnie- do
2 i У2 lat.

Wniosek został przyjęty.
Ob. Krzyżanowski: — odczytany przez inż. K raula 

Celem zapewnienia przemysłowi papierniczemu 
możliwości wykonania planu produkcji przemysł 
m etalow y winien zorganizować produkcję maszyn 
papierniczych, zapoczątkować produkcję sit.
Dyr. Bąbiński:

Wniosek jest również aktualny dla przem ysłu 
włókienniczego i skórzanego. Wniosek ten należy 
potraktow ać jako wniosek zbiorowy z tym, że je­
go redakcja zostanie ostatecznie ustalona prżez 
komisję redakcyjną i włączona do rezolucji sekcji.

Wnioski przemysłu włókienniczego!
Inż. Michelis:

M ając na uwadze trudne w arunki rozwoju prze­
mysłu włókienniczego, zależność wytwórczości od 
ciągłości energii elektrycznej' i cieplnej uznano ko­
nieczność stosowania w życiu poszczególnych 
punktów  zarządzenia w myśl dobra ogółu państw a 
bez szkody lub korzyści dla poszczególnych gałę­
zi przemysłu, w  sposób zgodny z w arunkam i cią­
głości ruchu, gospodarności i rentowności zakładów
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pracy, oraz ze specyficznymi odrębnościami w prze­
m yśle włókienniczym w porów naniu z elektrow ­
niami zawodowymi.

Proponowano wniosek rozszerzyć i na przemysł 
papierniczy.
Dyr. Bajer:

Ponieważ spraw a poruszona przez inż. Micheli- 
sa jest wagi kapitalnej i zdaje się wymagałaby 
szczegółowego omówienia, proponuję przyjąć rezo­
lucję utworzenia komisji porozumiewawczej po­
między przemysłem energetycznym, włókienniczym 
i papierniczym  dla opracowania m etod gospodarki 
węglem i energią.

Przyjęto wniosek rozszerzony.

Rezolucja
Sekcji Przemysłu Lekkiego

(przyjęta przez aklamację)
Sekcja XII Przem ysłu Lekkiego, reprezentująca 

przem ysły: włókienniczy, papierniczy i skórzany, 
stwierdza, że Narodowy P lan  Odbudowy Gospo­
darczej będący „trzy latką sytości" wyznacza prze­
mysłowi lekkiemu, jako typowo konsumcyjnemu. 
dom inującą rolę w planie. Bola przem ysłu lekkie­
go uw ypukla się w wyznaczeniu bardzo wysokich 
liczb kluczowych produkcji, stanowiących nietylko 
przekroczenie poziomu przedwojennego w liczbach 
bezwzględnych pomimo wydatnego spadku zalud­
nienia kraju , lecz również podniesienie obecnego 
poziomu produkcji od 100 do 250% w poszczegól­
nych branżach pomimo wielkich trudności p iętrzą­
cych się na  drodze do osiągnięcia tego celu. W obli­
czu konieczności zaspokojenia potrzeb m as pracu­
jących, jako naczelnego zadania planu — odbudo­
wy człowieka wyniszczonego przez wojnę, oraz 
wydatnego podniesienia eksportu włókienniczego 
i papierniczego do poziomu 100 milionów dolarów 
rocznie, w arunkującego dostateczne uzupełnienie 
zaopatrzenia w  surowce i artyku ły  techniczne po­
chodzenia zagranicznego, Sekcja X II uważa liczby 
węzłowe planu produkcji przem ysłu lekkiego za 
program  konieczny, k tóry  przy odpowiedniej m o­
bilizacji sił i środków możliwy jes t do wykonania.

Dla zwalczania niedostatku zaopatrzenia surow ­
cowego i artykułów  pomocniczych produkcji, po­
chodzącego przeważnie z im portu, Sekcja uważa 
za konieczne nietylko mobilizację wolnych dewiz 
przez zwiększenie eksportu, ale również:

1) zwiększenie obszaru zasiewu lnu w łókniste­
go do 40.000 hektarów ;

2) rew izję produkcji przem ysłu chemicznego 
na odcinku barwników, środków bielących, 
środków garbujących, sody kaustycznej siarczanu 
glinu i innych, przez podniesienie jej do poziomu 
250% obecnej produkcji, to jest umożliwienie do­
trzym ania kroku rozwojowi przem ysłu lekkiego; 
żądanie to uw arunkow ane jest niedostatkiem  przy­
toczonych artykułów  w całym świecie;

3) zwiększenie produkcji skór technicznych na 
odcinku zaopatrzenia przem ysłu włókienniczego 
i papierniczego;

4) zwiększenie inw estycji na produkcję celulozy 
włókienniczej i papierniczej;

5) zwiększenie stopnia wzrostu produkcji a r ty ­
kułów i tkanin  technicznych i włókienniczych.

Do zwalczenia niedostatku parku  obrabiarek, 
k tóry  może spowodować groźny niedostatek części 
zamiennych maszynowych i urządzeń technicznych 
w przem yśle lekkim, Sekcja XII uważa za ko­
nieczne:

6) przeprowadzenie powszechnej ewidencji par­
ku obrabiarek  i zaplanowanie pełnego i racjonal­
nego ich wykorzystania;

7) stworzenie w przem yśle włókienniczym włas­
nych baz rem ontu m aszyn w ośrodkach: łódzkim, 
bielskim, częstochowskim, dolno-śląskim i biało­
stockim; jest to tym  konieczniejsze, że przemysł 
włókienniczy dysponuje największym  parkiem  
maszynowym w Polsce; dla stworzenia tych baz 
potrzeba już obecnie 600 obrabiarek;

8) wyposażenie przem ysłu budowy maszyn włó­
kienniczych dodatkowo w 2500 obrabiarek w cią­
gu 3 lat.

W związku ze szczupłością kredytów  inwesty­
cyjnych w porów naniu do postawionych przemy-- 
słowi lekkiem u zadań produkcyjnych Sekcja XII 
uważa za niezbędne:

9) stosowanie jak  najdalej posuniętych oszczęd­
ności w przeprowadzanych inwestycjach;

10) rozwinięcie produkcji maszyn dla przemysłu 
papierniczego i przetw orów  papierowych oraz gar­
barskiego.

W ykonanie planu produkcyjnego, zwiększenie 
wydajności pracy i podniesienie jakości produkcji 
wysuwa na czoło zagadnień przem ysłu lekkiego 
problem  kadr i szkolnictwa zawodowego na 
wszystkich szczeblach. Ilość szkół średnich w prze­
myśle włókienniczym należy doprowadzić do 7, 
a ponadto utw orzyć wydział włókienniczy (z od1- 
działem papierniczym) na Politechnice Łódzkiej 
oraz sekcje włókiennicze przy wszystkich jej po­
zostałych wydziałach i katedrę garbarstw a przy 
Wydziale Chemicznym.

Należy podnieść wydajność pracy w oparciu o jej 
racjonalizację, m odernizację urządzeń, przejście na 
wielomaszynową obsługę oraz daleko posuniętą 
specjalizację fabryk.

Sekcja proponuje całkowite przejęcie przemysłu 
miejscowego pod wspólny zarząd z przemysłem 
wielkim na odcinku w łókiennictwa oraz naw iąza­
nie planowej współpracy z przemysłem p ryw at­
nym  i chałupniczym.

Sekcja uważa za konieczne powołanie komisji 
koordynacyjnej dla spraw  energetycznych, skła­
dającej się z przedstawicieli przemysłu energe­
tycznego, włókienniczego i papierniczego. Wiąże 
się to ze szczupłością baz energetycznych prze­
mysłu lekkiego i specyficzną jego konsumcją 
energii elektrycznej i pary  technologicznej.

Sekcja XII postuluje konieczność zwiększenia 
tem pa komasacji w przem yśle lekkim  w szczegól­
ności w włókienniczym, gdzie należy dążyć do 
tworzenia kombinatów.
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